
Nr- 78 Środa 11 marca ?3 Kwietnia) 1912 r. Rok V!f
Wjchod^ś coizlennlg rsnn oprćaz dni puświątecznycŁ

Adres Redsksy!: Kijów, K re sz c z a ly U 8 . T e l.2 4 6 4 . 

A d o . I Orek. Polskiej: Kijów, K r e . m  2 B » IsL  1 6 7 1

Rąkopk>ćw Redakcja nL  
Redaktor przyjmuje od ia—a. Setawimc o i  C— •' 
AHminutncya o tw u ti od zo— po poŻ I od fr-S

a- KIJOWSKI
m eczoreu L

Ogłoszenie przyjmuje «Ię do gocui (y S fISIO F0LI2IGSUSZBIICJU i L1TERAES31.

ciJml Ł w iit. pótrorz. rocz^ 
Pnognerata: W krajn Ł— Łr-- ®.— li.— 

.  Z* granicą 1.50 4 £ 0  5.— IŁ —
Z a  f i a i a a t  e d r a s a  0 6  k>^<

OGŁOSZENIA; Za wiersz petitowy lo b  jego miejsca' 
przed tekstem 40 kop. piei-wszy 20 ktp. każdy er-  
ufępay raz, za tekstem 20 k. pierwszy i IG kop. u»- 
Iłtąpny raz, zawiad. żałobne po 4-0 Ł  W  nrbtyre, 
„Nadesłane" wiersz peatawy lub jego miejsce i  cbw
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Wołżsko-Xamski B&wk Handlowy 
Kijowski Prywatny Bank Handlowy 
Handlowy Bank w Warszawie 
Moskiewski Bank Kupiecki 
Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz-

czatyku i Filia na Padole 
Zjednoczony Bank (Union) przy K reszczalykn  l Fi­

lia aa Padole
St. Petersburski Bank Dyskontowy i Pożyczkowy 
St. Petersburski Międzynarodowy Bank Handlowy 
W ielkanocnych będą zamknięte dnia 23, 24, 25, 23 i 27 marca 
d. 22, 28, 20, 30 i 31 mares r. b, będą otwarte od g. 10 
w południe, “r --------------     * “ -W eksle terminowo płatne dnia 2 2 , 2 4 , 2 5 , 26  i 27 m arita  r . 

w  kasach pomienionych banków dnia 28 m arca r. b

w  c.iącu ca 
lego dnia, zaś

12

B a« l« !iaŁ i!te Iro i £
Willa W and^  p M i
dla gości kąpielow ych S e z o n  od  
£  15 k w ie tn ia ;.  O świetlenie e lek ­

tryczne. Centr-lne ogrzewanie.
Od 15 IV do 15/V n. st. ceny zniżone.

cielka Helena Szcmpanowslci.
• . • •■ 'o

P o z o s f  i ł®  
p o  w y s t a w i e

A r ly « t$ c z n e  b iu r la ,  oraz inne

I drobne rzeczy na podarunki, naby­
w ać można u p. Tynaufffifcinj. Ne-

.sterowska 2 1 111 3  1786m i i i O B O a i y S  D jr r e k o y a  9 .  E r y k i n e .  T o w ti-  
■  « < a « l  n l R * > ' | ! » n i '  r z y s t w o  A r t y s t ó w  O p e r o w y c h

W  c i ą g u  W I E L K A N O C N E G O  T Y G O D N I A  o d b ę d ą  s i ę  w y s t ę p y  

z n a n e g o  d r a m a t y c z n e g o  t e n o r a  W  S E W A S T Y &  B l O W i 1 !

  R e p e r t u a r  o d  d r .  26  m a r e n  d a  2 - g o  k w ie t n i a .  —
W  poniedziałek dnia 26 m arca dwa przedstawienia: w  południe ^ E u g e ­
n i u s z  O n ie g in ” .  W ieczorem  w ystąp p. W. S C W A S T Y A K 7?iY.A — 
p p C a rm e n 1 1 . W e wtorek dnia 27-go w południe „ F a u s t ” .  W ieczorem 
„ .D u o  V a d .t r  r.  W  środą d 28 w ystąp W. S E W A 5 T Y A R O W A  -  „ F i .  
k a tn a  D a m a ” .  W czwartek d 29 go t) „ P a j a c e 1 1 , 2) „ T r a w i a t s , ”  
W  piątek dnia 30, w ystęp  W, S E  W A S T Y  ANO W A — „ S a d f c a ” . W  so­
botą dn'a 3 i~&° p .O uo V s d i s ” . W  niedzielą dnia t kwietnia dwa ostat 
nie przedstawienia: w południe — „ R u a t a n  i L u d m i ła ” . Wieczc. 1 
z a k o ń c z e n i e  s e z u n u ,  p e ż e g n a < n e  p r z e d s t a w i e n i e  T o w arzys.. .. 
1 ostatni wystąp W. SEM TA STYA N O W A  — „ T a n n h S u s e r ' ' .  'C eny 
m iejsc na dzienne przedstawienia ogólno-przystąpne, na w iec ; orne—zw y 
czajne. B ilety można nabyw ać od d. 18 m aret o j  gadziny, 10  rano. k u ­
p ujących bilety uprasza sią zw racać uwagą na stempel i nazwą opery.

P i ę ć  w y t t ę p ó r a
a r t y s t y

J fT e a tr*  l0te fe ^ e © w i8

P aw ła  Samoifowa
z jego trupą. R E P E R T U A R : Dina 5-co kwietnia „W S O SE ttN Y  P O T O K ”  
w 4 a ltach  Kosorotowa, „S ie rg ie j"-  P. S a n c jlo w . Dnia 6 go kwietnia* 1 
„ U P I C n Y ’ 1 w  3 akiach, Ci. Ibsena, .O sw ald " -  P. Sam eitow, 2) „ I S K R Y  
r»0 2 *.r.U ”  w 1 akcie Dn. 7 go kwietnia 1) „C Z E R W O N Y  K W IA T E K ”  
w  1 akcie, „N ie w ia d o m y "-P . Sam ojłow, 21 „UCH C ZY4D R O ”  w 3 akt 
G, Z aDOj.skirj, „bedycki" P. S»m oj'ow . Dnia 8 k .vifin ia  w południe dla 
w z ą c a j  sie młodzieży „N IE W IN N IE  O SĄ D ZEK U ”  w  4 akt. Pstrow skiego 
„Niezr.amciw" P  Sam ojłow . Początek o g. 12  i pćł w  południe, w ieczo­
rem „ Z N t S & C Z E N I E  SO D £K V <> w  5 akt. hudt-rmana, „W illi" -  P. Sa- 
m ojtow Dnja »  kwietnia ostsńni wy/rt.;> P  O „B Z U ”
obradach O. Dymowa, 21 „D A L E K A  K S IĘ Ż N IC Z K A ”  w  1 akcie. Bilety 
na wszystk c wym ienione przedstawienia można nabywać tylko w  teatrze. 
Od środy 21-go m arca od jo  godziny rano. K asa  otwarła od g. 10 
po p tł. i od 6 — 8 wiecz. 3

1707

T e a t r *  f y S o £ t > ? w c ^ w a “ . ś w ią te c z n y  tydzień
W ystępy Peters­
burskiego teatru „Krzywe zwierciadło11

R e p e p t n a i >  p i ę c i u  p i « s < w s z y s h  p p z c d e t a w i e u :

W  poniedziałek dn 26, wtorek 27 i piątek 30 m arca: 1) „  W sp o -r .r iie -  
m a ” , 3) „ C t y  n ie  o p u ś c i ć  k u r t y n y ” , 3) „ T a n i e c  i fco- 
s t y u s r ” , 4) „ S i a j k s  b a b u n i ” , ;,>,-Vc ? i . t ę p  R y c z a ł t o w a ” .  W śro ­
dą dn. 28 i czw artek 20 m arca: i j  „ P i ę k n e  S a b in k i ”  L. A ndrejew a, 2) 
„ C h u s t k a  d o  n o s a  b a r o n o w e j ” , 31 „ C z t e r y  4i"u?}y F i a m e t t i ” , 
4) „ R o m a n s e ”  wykona A . Abram ian, 5) „ U a a y l  W a sy H icz  f .o a o -  
d z i t ” . Reżyserya N Jew reinow a. Muzyczny oddz, pod kier. W . Krtu 
berga. Bilety tló krzeseł i lóż nabywać można. Kupony na galeryą  eiaz 
bilety na balkon górnego piątra na w szyst, przedstaw, sprzedane. ' 1650

G R A M O F O N U
Patefony 1 w  lepszyir: gatunku p łyty w  najwiąkszyro w yborze po Cenach 1 
przystąpił eh poleca skład g łów ny Instrumentów m uzycznych 1 nut 
Jm R N D R I8EK , K ijów , KreSzCzatyk / *  4 1. F ilia  w  Baku. '  3 - 1

i f i

Set

£g&

<tn*df*.

W•Nlfc
V®i
4'g l
w

- m•>aO-

CU

O grodniczym  O .  W e s s e r a
W ogrodzie O snrslPm  it'hń ’egu des F.curs), tcl.“fen Nr 3 17  i w  m agazy­
nach: E . K r  l i s t e r a  Kreszczatyk Nr 37 ra  przeciw  Fundul.ląjowsk'e;. E .  
K r is te r a  na rogu Instytut k 'ej <i. Popowa, w e  c z w a c te k , p ię t e k  

i se fco fę  W lelk e g o  ty g o itiiła

Wielki wystawa roślin kwitnących!!
R óż, a z a li i ,  b zu , lałii, Leemraali, h y a c y n tń w , tu lipan iiu i, c y n ę -

” - 'i Ozdobne żardinierki S Ł^ S ft^ S fe , S
1738

i t .  C .
■ismiać z iirm ą o takiem samem nazwisku

St. Roszkowski
S k ł a d y  t a b a c z n e  v i  K ć jo w it L -

Skład głów ny: Wielka W asylkowska Nr 1 t e l . 1 4 - 9 3  
Filje: 1)  Kreszczatyk 34, Pasaż, telef. 33 77 

2) Lwowska 6 , telef. 33 78.
Poleca świeżo otrzymane znakomite wyroby 

z n a n e j  W a r s z a w s k i e j  f a b r y k i  „ N O B L F S S E . "

8 6 1 ^

i l l S S f e 4C* < ’r'  <'"* o'»v
*iiif 5<i>vV ̂  * 4 ^ ^ 8 ? ^

j S .  M f l K O p f l S K ł f
S! Kijów, ul. Prorezna JNrś 8 , telefon «V§ 2334 , ?* 1 7 S,. ’r■̂li* . 5i.f-^

p o le c a  po c e n a c h  s n a c z n ię  z n iż o n y c h

~ buraków pastewnych:.
Mamuty, Ekendoify, Półcukrow e.

Nasiona marchwi pastewnej
r B ia ła  Zielonoglow a Olbrzymia

.JASIONA: i - c n i c i y n y  c n e r w u n e j ,  L s B s e p n j r ,  |
|  E a p a p c e t y ,  T y  m o t k i  i  i n n y c h  t ^ a w ,  1537

#
AS

T-wo A. J. ABBKOSflf A S-ów w Moskwie.
Filia Kijowska, Kreszczatyk 27. telef. 16-i t. 10 16

św iąteczne pieczywo, jako 10 przftd Baby, hlazurkf l Torty.
Wystawa yoAanłsków Wielkanocnych.
F^legancka zagraniczna porcelana, w yroby m oskiewskich rąkodzielników.

Jaja czekoladowe i  niespodziankami. *
I p. zamiejsc. w ysyłam y za zaliczką pocztową. C enniki i opakowanie gratis

{Zakład Ogrodniczy!
4 £ .  Z a m c k k i e g o ,  » , . S cka.
^  nadchodzące Święta Wielkanocne |
w  w  kolosalnym  w yborze rozmaite kwitnące rośliny:

Azalie, Hyacynty, Frymuie, Cynerarye i in |

1 Przyjmują się zhetm ia na cbsadzanie grobów. ^
I! C e n y  n a  w s z y s t k o  b a r d z o  p r z y s t ę p n e  I! 1609 |R

W W W  • i l U  ' W  ' V ©

VJ Caves d§s ¥ins Etrangers“
D e p o t  d e

A  de Lyze & Fi!s Bordeaux,
K i j ó w .  M i k o ł a j o m s k a  4 . T e l e f .  3 - 5 4 .

Poleca znane ze sw ej dobroć ■: W i n a ,  K o n i a k i ,  L i k i e r y ,  
K u m y ,  oraz z n a k o m i t e  s t a r k i  i r . i i o d y .

Do sprzedania w 'd o ' rach Burzań- 
skc-Olckc-wiecki; h l ir .  Potockiej

2 ogiery 4 -!8tn. 
kasztanowate
jeden krw i arabskiaj. drugi po Suf- 
folku, o nabycie zw racać sią do f. Pt 
re’jatkowicza, roezta i stacya kok i 
„T ałne" w ieś Kobrynowz. 1654

Dla udostąpnicnia p fenu-acr. „D zier - 
uika K ijow skiego* nabycia ca  w a ­
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w  każdytc deaeu pois 
him, pnrozunsieliŚFsy sią z w yd aw c: - 

n i 1 edsiąpujeary

po Genie zniżone]
w yłącznie ty lke aaszyw  prcauit*cra 

tersaa.

I ) 1
. i i

H AN D LE W IN

,Eś  ^ a s „ m m a n c‘
E l E s i @ j e w y  

F .  D e p r e f  

,A d e  i t  ¥Umli
■ „ Z a r z ą d u

podają do ogólnej wiadom ośei, że ich sklepy vz

= W i e l k i  P i ą t e k
bądą zamkniąte w  ciągu całego dnia. 1729

W ę d lin a  lite w sk a , M a sło
M o h y l e ^ r s k a  S - k a .  P p c p e z n ^  1 8 .  16 8 8

_  .  Z ra z p a rz ą c iz e ria  Z a rz ą d u  A « e y z y  w  W ieSki 
F iątftk  m ag az yn  będz.ih fę m k n ię t y . 10 0 3

Najlepsza

S a w a  P a l o n a
Pluton" K ijów ,

Mikołajewska 4,
C o d z i e d  ś w i e ż y  t r a n s p o r t  z  W a r s z a w y . 241

0-?i5 Feliksa lameego
a t s n y  *e lluitracyl Ilinicza, dn r  
łj*P* Polskś 1  pRdti?tont nu woj«- 
wóditw». Cen» dla prenuo*rrair»r4w 

„Drfecnfka Kijowskiego'';

f t b .  i  t e p ,  6 0

(w ozdobnej eprawie)

Kraków
R ys histeryCiny d& p tiisw y X V I i «»

Ffe, I  f
b *«w  k o t ^ R ą s k u  rf». 6 ).

(W  ezdebnej opraw ie)

Nr prsw iaC yą w ysy łam y za x*l'r *« 
a i s *  s dsłąC sealea; k łS r t iw  p j *- 

ty łk i

I

1-a £scznica Dentystyczna
przeniesiona rtr. P r o r s z n ę  ;vfi 10.
Przy lecznicy c h i r u r g .  " 3030

hyacynty olbrzym i wybór 
prześliczne oa 

mŻ;; a)-. 323

0-r Wanda Borowska Ł PS
Chor. skór., wen. i syf. Przyjrn 10  1 1  
5-ó- 473

Poleca za­
kład ogro 

dniczy 1
M a r ijs k o -B ta p w is s z o z s ń s k a  Nr 104.

Z e s p r a w  
a u s tro -w ę g ie rs k ic h .

(Koniec sesyi parlamentarnej wiosennej. -Odesła 
nie przedłożenia o kanałach galicyjskich do komi­
s ji .—Przesilenie węgierskie; rada ministrów wągier 
skich w Wiedniu; powtórne powołanie hr. Khuen- 
Ilederwaryego do kierownictwa gabinetu - Manifest 

cesarza do Wągier).

W iedeń, d. I  lu m c ln ii.

Ostatnie tlili przed wielkim tygodniem 
były niezmiernie ważne w W iedniu. Całe życie 
polityczne monarchii tu sig skupiało, a szło o 
sp raw y  ogrom nej doniosłości tak w jednej jak  
i w drugiej połowie państw a A ustro-W ęgier­
skiego. Parlam ent austryacki tuż przed odro­
czeniem na św ięta wielkanocne przechodził 
przez przesilenia, które niedobrze w różyły o 
dalszych losach tej Izby.

Rząd hr Stuergkha nie posiacUl ni­
gdy w iększości i widocznie zw alczany jest przez 
nicm ców, którzy do szefa gabinetu nie posia­
dają zaufania..fizesi rozgoryczeni z powodu mia­
now ania nicm ców sędziami w Królestw ie Cze­
śkiem stanow cze zwalczają obecny system i sto­
ją  w jaw n ej opozycyi przeciwko rządowi. P o ­
zostaje jedynie tylko Koło Polskie zawsze wier­
ne rządowi i ctrześcijańsko-spcieczni, którzy 
jed.iak z powodu zbliżających się w yborów  
rady miejskiej w W iedniu mają powedr: szcze­
gólniej opozycyjne pozy przybierać i „niem ie­
cko narodow o" w W iedniu w ystępować. S 'o - 
w etn p u lament bez większości, rząd bez. zaufa­
nia w parlam encie: położenie nader trudne dia 
wszy ki h czynników politycznych, a  dla K oła 
Polskiego w takich warunkach niepewności 
najbardziej przykre, ponieważ wszystkie wielkie 
spraw y ekonomiczne w kraju czekają już od 
lat na korzystne załatwienie w W iedniu, a tym ­
czasem z powodu braku większości spraw y tc

jfaipisfijec-Pottolski
Prenumeratą 5 ogłoszenia J o

„Dziennika Kijgwsk.M
przyjm ują: 353

p. P re s in e w s fó  (S k ła d  ^ g r a f i c z n y )  
i Księgarnia Polska 

p. W ). W in a rsk ia g o .

mttszą być wciąż spychane z porządku dzien- 
Ll£F_° z wieiką krzywdą dla interesów kraju.

Do tego dołączyła sig jeszcze próba ob- 
strukcyi klubu ukraińskiego, który tym sposo­
bem chciał wymusić na rządzie koncesye n aro ­
dowe kosątem polaków w G alicyi wschodniej. 
Na szcząście ta próba skończyła sią tylko na 
jednodniow ej niezbyt ostrej obstrukcyi i w re ­
zultacie ani Kołu Polskiemu nie przyniosła zbyt 
wielkiej szkody, ani rusinom żadnych korzyści. 
Jeszcze raz skom prom itowali sią rusiui w par- 
laraencie, nic tem, żc pan Staruch plóll jak 
1 iekarski na mąkach niestworzone rzeczy pr2cz 
paią godzin, ani przez to, żc panowie Trylo- 
wski, wódz hajdam aczyziry kołom yjskiej wraz 
z Ilołubowiczcm  w ystępow ali przeciwko kana 
łom galicyjskim , bo na w iasny rachunek mogą 
sią dowolt kompromitować, ile im sią tylko po­
doba, ale koinprcm itacya klubu ukraińskiego 
tkwi w tem, że wobec całej Izby i rządu d o­
wiedli, że im w niczem ufać nie można, gdyż 
nie posiadają w klubie żadnej dyscypliny i każ­
dy idzie na własną rtką, a prezes klubu nie 
jest w możności zapewnić, że co raz klub u- 
znał za dobre, tego też przy glosowaniu lo ja l­
nie dotrzyma. Pomimo opozycyi klubu ruskiego, 
opozycyt prowadzonej na spółką z najgorszym i 
wrogam i całej słowiańszczyzny, z wszechoicm- 
cami koloru pana W olia, parlament ogrom ną 
większością przy crj unym współudziale socyal- 
nej dem okracyi uchwalił odesłać przedłożenia 
kanałowe do umyślnej w tym. celu w yb rić  sią 
mającej komisyi i tym sposobem  przygotował 
drogą do drugiego czytania tego niezmiernie 
doniosłego dla G alicyi przedłożenia ekonomi­
cznego. G alicy a na długi szereg lat ma zape­
wnione prace publiczne około budowy kan a­
łów, które następnie służyć bądą rolnictwu, g ó r­
nictwu i jrzem yslow i galicyjskiem u przez’ to, 
żc  umożliwią tani wywóz ciężkich produktów 

j galicyjskiego rolnictwa, leśnictwa i górnictwa, 
j Budow a kanałów  jest wprawdzie droższa ani- 
jżeli budowa kolei żelaznych, ale zato fracht 

kanałami jest bez porównania tańszy, aniżeli 
fracht kolejami żelazr.emi, i w tem "w łaściw ie 

jtk w i n o w o ż y t n a  w a r t o ś ć  k a n a ł ó w ,

■ ako środków kom unikacyjnych do spławiania 
1 ciężkich ładunków. Możemy dziś być uspokoje­

ni wprawdzie nie w takich rozmiarach, o jakich 
m arzyliśm y i jakie nam przed oczyma roztaczał 
rząd K ocrbera, ale zawsze będziemy mieć w 
ciągu kilkunastu lat wybudow ane kanały od 
Ś ląska  do K rakow a, i tym sposobem będziemy 
wkluczeni w system kanałow y D unaj— p d ra —  
W isła a potem przystąpim y do budowy dal­
szego ciągu kanału, łączącego W isłą z Dnie­
strem

Daleka to jeszcze droga, ale raz musi być 
zrobiony początek i zapewnione parlam entarnie 
praw o do wybudowania całego koniecznego dla 
G alicyi systemu kanałow ego, Iherwszy krok 
w piątek wieczorem dnia 28 go marca r. b. 
zrobiono. ( >by B óg  dal, żeby za tern równic 
pomyślnie poszły dalsze konieczne konsekweneye.

Sp raw a  kanałow a była wpraw dzie dla 
nas najważniejszą, ale wcale nie jedyną spra 
w ą ekonomiczną. M im y jeszcze dalsze rachunki 
z adm inistracyą państwa, a mianowicie musimy 
dom agać sią dalszej budowy kolei żelaznych, 
gdyż dalszy na tym  polu zastój rów nałby sią 
ruinie kraju i ludności potrzebującej zarobku, 
która w braku tego ostatniego masowo odu- 
szcza kraj i wędruje daleko w św iat za zarob­
kiem, co często kończy się stałem wychodź- 
twem.

Nic wolno niedoceniać tego faktu, na któ­
ry  pierw szy „Dziennik K ijow ski* zwrócił uw a­
gą, że ludność G alicyi w ostatniem dziesięcio­
leciu st-ac.iła 477,000 ludzi na zawsze przez 
em igracyę zamorską, co stanowi d 'a  kraju o- 
grom ną, nie dającą się obliczyć szkodą i najle­
piej św iadczy o zaniedbaniu ekonomicznem 
kraju przeluduionego i nie m ogącego z jedne­
go tylko warsztatu pracy rolniczej pokryć nie­
zbędnych potrzeb życiowych.

N a ten sam fakt powołał się w swej 
pierwszej mowie parlam entarnej now y prezes 
K ola Polskiego dr. L eo  i wskazał jako g łów ny 
argument za budową kanałów. S esya  parlam en­
tarna m arcow a skończyła się w piątek po pół­
nocy stosunkowo bez szkody dla kraju, a nie­
wątpliwie z drobnym nabytkiem przez przepro­

wadzenie pierwszego czytania kan.dowe^o. Czy 
dla rządu obecnego sesya ta będzie u ra ża n a  
za pomyślną, to inne pytanie. W edle wszystkich 
objaw ów , rząd to niedlugotrwaly, i mnożą się 
oznaki, że już w najbliższym czasie przyjdzie 
do zmiany gabinetu. Zazw yczaj byw ają następ­
cy premierów w  A ustryi z g ó ry  znani 
i uchodzą za spadkobierców rządu, któremu się 
źle powodzi, l ir .  Stutrgkh  nie m jże pochwalić 
się sukcesami parlamentarnym i. Niema więk­
szości, w ięc nie może m arzyć ani o przepro­
wadzeniu planu finansowego, przedłożonego 
przez m inistra skarbu Zaleskiego, ani tem 
mniej o koniecznem dla państwa uchwaleniu1 
w parlam encie ustaw y w ojskow ej. Jeżeli rząd 
obecny tych dwu spraw  po świętach nic prze­
prowadzi, to może myśleć o podaniu się do 
dym isyi. Pierwszym  warunkiem zaś przepro­
wadzenia parlam entarnego takich wielkich u- 
staw jest zapewnienie sobie stałej większości. 
Tutaj nie w ystarczą sztijki zapewniające więk­
szość od wypadku do wypadku, tu trzeba mieć 
stałą i wierną, ptw ną większość. T e j obecny 
gabinet nie posiada i nie ma nadziei, żeby po 
świętach nagle u zyskał N a to trzeba długiej 
pracy przygotowawczej, zwłaszcza w Crechacb, 
gdzie jest złożony klucz do wytw orzenia więk­
szości w Austryi. Klucz posiada książę Thuu, 
ale nie widać, żeby był skłonny oddawać go 
w ręce obecnego rządu. Nie dziw, że w ta­
kich chwilach roz^Dda się opinia publiczna za 
kandydatam i przyszłego rządu i wym ienia prócz 
ks ącia In u n a  takie br. Becka, dawnego szefa 
gabinetu, a także p. ministra W acław a Z ale­
skiego, który słusznie o sobie może powiedzieć 
słowam i ministra K orytnw skieg >: ,N am  się d o ­
brze dzieje".

W szelkie jednak takie kom binacye na 
przyszłość obecnie jeszcze są przedwczesne i 
nie mają żadnego znaczenia aktualnego. Z an o ­
towano je  jedynie dla ścisłości obrazu i scha­
rakteryzow ania u sposobienia, jakie w stolicy 
państwa panuje.

Rów nocześnie z tymi wypadkam i w pai- 
latnencie wiedeńskim rozstrzygało się w W ied­
niu przesilenie ministery.dne węgierskie. Pocią­

gi pośpieszne między W iedniem a Budapesztem 
w trzy i pól godziny przewożą pasażerów . 
Z  tego pośpiechu kotzysrali m inistrowie w ę­
gierscy, to też w  ostatnich dwóch tygodniach 
stale kursowali między W’ieóniem  a Budape­
sztem. Doszło do tego, że w piątek zwołana 
została rada gabinetu węgierskiego do W ied ­
nia. B j ł  to więc dzień, w którym  rów nocze­
śnie trzy gabinety obradow ały w e W iedniu: 
gabinet austryacki, gabinet w ęgierski i gabinet 
w spólny austro-w ęgierski. Je st  to najlepszą 
zewnętrzną charakterystyką tego państw a złożo­
nego z wielu narodów, w którego granicach 
prócz całego narodu w ęgierskiego i czeskiego 
wszystkie inne narody znajdują w swych frag­
mentach przytułek tym czasowy, zanim je  dzieje 
kiedyś zjednoczą p jd  wspólnym  dachem pań­
stwow ym . Ju t  sam fakt obrad gabinetu w ę­
gierskiego sw ą niezwykłą zewnętrzną formą 
w yw arł niezwykłe w kołach politycznych w ra­
żenie. W  kilka godzin dowiedziano się, iż 
przesilenie w ęgierskie zostało zażegnane w tea 
sposób, że dotychczasow y gabinet hr. Kbuena 
został powtórnie powołany do rządów, a nad­
to, że do narodu w ęgierskiego będzie w ystoso­
w any manifest cesarski. Istotnie w sobotę 
wieczorem, ogłoszono tekst pisma cesarskiego 
do nowego szefa rządu na W ęgrzech P ow ie­
dziano tam między iaiiem i: „z glębokiem ubo­
lewaniem zauważyłem  różnicę zdań co do pr- 
ręczonych mi ą^tawami praw  monarszych. P od­
czas całego trw a iia moich rządów jakie nastą­
piły po przywróceniu życia konstytucyjnego, 
bacznie strzegłem utrzymani 1  ustaw y i porząd­
ku konstytucyjnego. Naród pozostaje w nieza- 
mąconem posiadaniu wszystkich praw  konsty­
tucyjnych, między innemi w posiadaniu praw a 
zezwalania na pobór rekruta, i nic nie je st ini 
dalsze, jak  naruszenie albo ograniczenie tych 
praw. Z  drugiej strony jednak stać murzę na stra­
ży moica monarszych praw , nadanych mi w  usta­
wach, na podstawie których mogę pow oływ ać
1 .  b zatrzym ywać pod bronią wym ienione w  tej 
ustawie rezerw y lub rezerw y uzupełniające.

ak, jak  je st zdecydow ana m oja w ola 
utrzym ać niezmienione praw a konstytucyjne na-
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rodu, z tą sam ą stanow czością muszę sfc-zedz j 
nienaruszania praw konstytucyjnych panującego. 
W  pełni zaufania w zyw am  naród w ęgierski, a b y ' 
mi ułatwił spełnienie tego zadania w sposób, 
k tóry  się da pogodzić z mojem sumieniem, aby 
zapewnił możność pracy konstytucyjnej, p o le ­
gającej n a  p o r o z u m i e n i u  k r ó l a  i n a ­
r o d u "

Je st  to poważne napomnienie konstytucyj­
ne pod ątkesem  oligarchii rządzącej na W ę­
grzech. W yczerpuje ono ostatni środek kon­
stytucyjny przed rozwiązaniem  sejmu w ęgier­
skiego i powołaniem  now ych mas wyborczych 
do wypow iedzenia sw ego zdania o przesileniu 
wojskowem  na W ęgrzech. Jeszcze raz ma 
Sposobność oligarchia rządząca na W ęgrzech 
do działania r a z e m  z k o r o n ą .  Jeżeliby 
się ta ostatnia próba nie udała, w ów czas p rzyj­
dzie kolej na środek podany sw ego czasu przez 
gabinet bar F e je rw a ry e g o  i jego  ministra 
spraw wewnętrznych, znienawidzonego wśród 
oligarchów  węgierskich Józefa  K risto ffy  ego.

W łaśnie w tych dniach pojaw iła się 
w  Budapeszcie nakładem  tow arzystw a nauko­
w ego A t h e n e u m  interesująca książka. Je st 
to zbiór m ów Jó zefa  K ristoffy  ego, dotyczących 
powszechnego praw a w yborczego. W  przed­
mowie pośw ięca tę książkę autor swem u szefo­
w i w gabinecie, m arszałkowi polnemu bar. Fe 
je rw a ryem u , „prawdziwem u nieustraszonemu 
tow arzyszow i w alki*.

B yło  to po nieszczęśliwej próbie wielko­
rządcy m adziarskiego hr. Stefana T iszy, który 
chciał zapewnić rządy sw ej klice przez ograni­
czenie regulam inu obrad sejmu w sposób, jak 
wszystko, co T isza  robił, gw ałtow ny. W yw o ­
łało to bur^ę przeciw T iszy ; now e w ybory 
zmiotły stronników T iszy , zw ycięska koalieya 
została przez politykę g r a w a m i n ó w  znisz­
czona, liberalne stronnictwo leżało w  gruzacb, 
nikt nie miał odw agi przyjąć stanow iska mini 
stra-prem iera. T en  ciężki obowiązek wziął 
w tedy na sw e barki stary  generał węgierski, 
człowiek reprezentatyw ny W ęgier, i przybrał 
sobie, jako m inistra spraw  wewnętrznych, mło­
dego uczonego Jó zefa  K risto ffy  ego, zupełnie 
w  ko ich  oligarchii w ęgierskiej now ego czło­
wieka.

A le  n ow y człowiek przyniósł z sobą nowe 
idee. K risto ffy  odrazu w ystąpił przeciwko po­
lityce graw am inów  i przeciwko rządom oligar­
chii i dom agai się pow ołania do urny w ybor­
czej robotniczych mas narodow ych, a nadto 
przyznania praw a wyborczego innym , mewę 
gierskim  narodowościom .

W ystąpił z całym szeregiem  s jó w  agita­
cyjnych  do robotników i do m tełigencyi wę­
gierskiej i starał się przekonać kraj o koniecz­
ności zm iany dzisiejszej struktury W ęgier 
„Strukturą W ęgier —  mówił —  jest jeszcze 
dziś przestarzała struktura ekstensyw nego rol­
nictwa, którą już C a r  ł e y , słynny am erykań 
ski ekonomista, nazw ał formą zarobkow ania n a­
rodów  barbarzyńskich. T rzynaście milionów 
ludzi upraw ia na W ęgrzech ekstensyw ne roi 
nictwo. Zarobek dzienny robotnika rolnego na 
W ęgrzech w ynosi dziś 1 koronę, czyli licząc 
200 dni roboczych, 200 koron w  roku. W  tym 
fakcie tkwi źródło niezmiernej em ig ra c ji za moi 
skiej n a  W ęgrzech, głów nie wśród uciemiężo 
nych politycznie i ekonomicznie słow aków  i lu 
dów  niewęgierskich. M asy  ludowe nie widzą 
w yjśc ia  z strasznego położenia na W ęgrzech. 
Parlam ent w ęgierski w cale o nich nie myśli. 
T e n  parlam ent, w ybran y przez stany uprzyw i­
lejow ane, pracuje w yłącznie tylko dla korzyści 
stanów  uprzywilejow anych. Nie m ając intere­
sów  ludowych na oku, sejm  w ęgierski upraw ia 
politykę graw am inów  z koroną, i kraj nie w y­
chodzi z okresu ciągłej w alki prawno-politycz- 
nej, która w yłącznie prow adzona jest w  intere­
sie k las ^uprzyw ilejow anych".

Jeszcze n igd y żaden polityk na W ę 
grzech nie zdarł tak śmiało maski z obli­
cza oligarchów  rządzących, ja k  to uczy 
nil minister K risto ffy  w  sw ych mowach, 
które obecnie A t h e n e u m  budapeszteńskie 
w ydało w  chwili przesilenia rządowego, jako  
szczególniejsze signum  temporis. jeszcze raz 
utrzym ała się oligarchia w ęgierska przy sterze, 
jeszcze raz choć z wym ow ną adm om eyą koro 
n y  panow ać będzie ban chorwacki hr. Khuen 
H ederw ary i jego  fam ilia w raz ze Stefanem  
T iszą. A le  już zbliża się zmrok. S ło w a  mani 
festu cesarskiego w yraźnie zakreślają ly iię: aż
dotąd —  nie dalej.

W szystkie przesilenia na W ęgrzech w o 
statnich czasach dowodzą, że w ęgrzy muszą 
szukać ratunku w powszechnem praw ie w ybór 
czera i w polityce ekonomicznej kraju.

W . L.

Jfowe ksisźki.
- -  Na drodze ku wielkiej przemianie 

p W /m centego Lutosław skiego. W arszaw a. 19 12 .  
Nakład G ebethnera i W olffa.

Każda nowa książka Lutosław skiego budzi 
żyw e i szczere zainteresowanie. Ostatnia, wyżej 
wym ieniona jest zbiorem  szkiców  publicystycznych, 
pow iązanych ze sobą w spólnością idei odrodzenia 
duchowego ludzkości w edle teoryi głośnego re for­
matora. M amy tu artykuły o „pogaństwie w  p oli­
tyce", o roli duchowieustwa, o „tra-fycyacb narodo­
w ych ", o Mickiewiczu, Św iętochow skim , o reform ie
szkolnictwa, o „bojkocie nauki pruskiej" i t. d.

/
—  Przygotowanie dziecka do wiedzy ści­

słej p. M aryę E w ercst Boołe. Z  angielskiego 
przetłóm aczyła M arya Sadzew iczow a. W arsza­
w a. Nakładem Gebethnera i W olffa. S tr. 12 4 . 
3 ka.

P raca  znanej w  Anglii autorki przeznaczona 
jest nie ty le  dla fachow ców , ile dla matek i w ogóle 
osób zajm ujących się priedszkolnem  w ychow aniem  
dziecka. U w zględniając najnowsze zdobycze p ed a­
gogiki, autorka w prow adza czytelnika w  świat n o­
w ych  pojęć w ychow aw czych, pow stałych  w  środo­
w isku w ysokiej kultury um ysłowej.

—  G orzein ictw o  p. Tadeusza Curząszczr 
Tom  I. Część ogólna. Str. 293 . W arszaw* 
1 9 12 .  N akład G ebethnera i W olffa.

Podręcznik pow yższy napisany zc3tał przez 
gruntownego znawcę gorzelnictwa, dyrektora szko­
ły  gprzeln icrej i stącyi doświadczalnej dla przem y­
słu  ferm entacyjnego, docenta akadem ii rolniczej w 
Dublanaeh Je st to cenny nabytek dla naszej lite­
ratury rolniczej, tak ubogiej w  tym dziale.

—  Nowe pieśni  p. M aryę Konopnicką. 
W arszaw a. Nakład Gebethnera i W olffa.

—  G ło sy  c iszy  p. M aryę Konopnicką. 
W arszaw a. Nakład Gebethnera i W olffa.

—  Katorżnicy.  Obrazki syberyjsk ie p. Szy- 
jmona Tokarzew skiego. W arszaw a. Nakład G e­
bethnera i W olffa.

—  Młodzi.  Pow ieść p. Eugenię Żm ijew ­
ską. W arszaw a. N akład Gebethnera i W olffa.

—  Król chłopków. O powiadanie h isto­
ryczne p. M aryę Bogusław ską. W arszaw a. N a­
kład i druk T ow . A kcyjnego S . O rgelbranda 
S-ó w . Skład g łów ny w księgarni E . W ende 
i S-ka.

—  Miłość, Sztuka i  Pieniądze  p. W ło­
dzimierza Perzyńskiego. W arszaw a. 1 9 12 .  N a­
kład i druk T o w . A kcyjn ego  S . O rgelbranda 
S  ów. Skład  g łów ny w księgarni E  Wende 
i S-ka.

—  Z  za kulis Monte-Carlo  p. B olesław a 
Inżbuda. W arszaw a. 1 9 1 2 .

polar/ i czesi na Śląsku.
2. S p i s y  l u d n o ś c i .
Po ostatnim spisie ludności z r. 19 10  

p c d iró s ł się na Śląsku krzyk oburzenia z p o ­
wodu nadużyć czeskich. W ym ieniano jedną za 
drugą m iejscowości, w  których ilość polaków  z 
paru tysięcy spadła nagle na kilkaset lub kil­
kadziesiąt, bo resztę zapisano jako czechów. 
Pytano, gdzie jest przyrost naturalny ludności 
polskiej i gdzie się podziewa n apływ ow a lu­
dność z G alicyi. Bo ostatecznie okazało się, że 
w ciągu ostatnich lat dziesięciu od 1900 do 
1 9 10  na Śląsku Cieszyńskim  do 2 18 ,8 6 9  lu ­
dności polskiej przybyło tylko 15 ,00 0 , a do 
znacznie mniejszej liczby 85 5 5 3  ludności cze • 
skiej przybyło aż 30,000 nowej ludności cze 
skiej, tak, że ludność polska na Śląsku Cie­
szyńskim z około 60 proc. spadła na 53 ,78  
prcc. czyli utraciła w ogólnym  stosunku 6 proc., 
podczas gd y niemiecka zyskała 2 ,5  proc. a cze­
ska 3 ,4  proc.

Dlaczego to ostatnie dziesięciolecie było 
takie zle dla nas, to Narodni R a d a  Czeska 
w yjaśn ia  w  sposób bardzo prosty: ł  oto w r. 
1 9 10  czesi tylko sobie odbili spraw iedliw ie to, 
co ijń w r. 19 0 0  niespraw iedliwie zabrano, bo 
„polacy śląscy w r. 19 0 0  przeprowadzili spis 
ludności na niekorzyść czechów śląskich, a na- 
dom iar w  tak gw ałtow ny sposób, iż w r. 19 10  
nie można było tego więcej pow tórzyć."

Przedewszystkiem  trzebaby, żeby Narodni 
R ad a  Czeska wskazała, jak ie to są te polskie 
siły  na Śląsku, które m ogą zmusić znakomicie 
zorganizow aną i uświadom ioną ludność czeską 
do zapisyw ania się jako  polska. B o m y wiem y 
doskonale, w  jak i sposób czeskie zarządy ko ­
palni, czeskie k asy  pożyczkowe, czeskie zarządy 
gminne, czescy w łaściciele dom ów, zmuszają 
nieuświadom ioną ludność m iejscową i przyby­
w ającą z G alicyi do zapisyw ania się za Cze­
chów. A le jakiem i siłam i m ogą polacy zm uszać  
czechów, tego nie w sk a zała  i nie wskaże N aro­
dni R a d a  Czeska.

Dzisiaj się  mówi, że spis w  r. 1900  był 
tak bardzo n iespraw iedliw y na korzyść po la­
ków, a na szkodę czechów. A le  po tamtym 
spisie słyszeliśm y zgoła co innego. Czesi n i­
gdzie nie umieli w sk-zać jakichś nadużyć pol­
skich. Natom iast nadużycia czeskie w skazyw ano 
jedne za drugiem i i imiennie w ykazyw ano, jak  
naw et nazw iska robotników  polskich zmieniano 
na czeskie (W ieczorek na W cctrek , K ró l na 
K ral, G ołąb na Hołub i t. d. mnóstwo). W szak 
np. w  H erm anicach i Radw anicach  były nadu­
życia w r. 1900 tał: rażące, że naw et czeski 
aocyalista C n g r  wniósł interpelacyę w parla­
mencie, wskutek której zarządzono tam now y 
spis i . w  znacznej części w yniki zmieniono na 
korzyść polaków . W szak prof, G ląbiński w y ­
kazał po spisie z r. 1900, że w sam ym tylko 
powiecie frysztackim  utonęło gdzieś 10 ,000 z 
pośród ludności polskiej z G alicyi, która tam 
w ów czas osiadła. W szak w r. 1900  naliczono 
w Polskiej O straw ie, rządzonej przez czechów 
ledwie 2 , 1 1 6  polaków , a z cyfry  analfabetów 
wynikło, że ludności polskiej musiało tam być 
najm niej około 8,000. T ak  w yglądał ten spis 
z r . 19 0 0 , który teraz, wobec jeszcze w ię­
kszych nnduiyc w r. 19 10 , przedstaw ia pismo 
Narodni R a d y  jako  szczególnie korzystny dla 
polaków .

W ięc też w piśmie Narodni R a d y  są 
sprzeczności, które pow inny byiy  w paść je j w  
oczy. A b y  już nie m ówić o estatniem  tylko 
dziesięcioleciu szczególnych strat polskich, m ów­
m y o dwudziestoleciu od 1890  do 19 10 . W  
ciągu tych lat ludność polska na Śląsku C ie­
szyńskim wzrosła ze 17 7 ,4 18  do 23 3 ,8 5 0  czyli
0 56 ,4 32  W iadom o jednak, że „z G alicyi 
przychodzą do czeskich gmin śląskich tysiące 
pracow ników  ludu polskiego", jak  mówi pismo 
Narodni Rr.dy, gdy chce w ykazać polską ko- 
lonizacyę. A le  zapom ina o tych tysiącach ludu 
polskiego Narodni R ad a , gdy chodzi o w y ­
kazanie ich w spisach ludności. Otóż np. w 
samym tylko powiecie frysztackim osiedliło się 
w ciągu dziesięciu lat od 18 9 0  do 19 0 0  około
20,000 ludności polskiej z G alicyi. W iadom o 
tedy, że na całym  Śląsku Cieszyńskim  w  ciągu 
dwudziestu lat sam napływ  ludności polskiej z 
G alicyi musiał przew yższyć ow ą liczhę 56 ,432 
wzrostu ludności polskiej, a gdzież je st jeszcze 
naturalny przyrost ludności polskiej m iejscowej? 
W  rzeczyw istości zatem w ciągu owych lat 
dwudziestu czesi przerobili a częścią tylko 
przepisali na sw oje kilkadziesiąt tysięcy ludno­
ści polskiej.

N ajbardziej jednak zadziwia w piśmie 
Narodni R a d y  następujący dowód. Czytam y 
tam, że no całym  Śląsku (a zatem Cieszyńskim
1 O pawskim  razem) ludność polska ciągle 
w zrasta, bo w r. 1880  w ynosiła  2 8 ,12  proc., 
w  r. 18 9 0  w ynosiła 29,40 proc., w  r 1900 
w ynosiła 3 3 ,2 8  proc., a w  r. 1 9 10  znowu 
3 1 ,7  proc. U spokaja nas zatem Narodni R a ­
da, że „przyrost polaków  na Śląsku  jest naj­
w iększy*. Zadziw ia jednak to, że mowa tu jest 
o całym Śląsku, a nie o sam ym  Cieszyńskim,
0 który jedynie chodzi, I oto jak  rzecz się 
w yjaśn ia. Co do Ś ląska  Cieszyńskiego nie 
m ogłaby nas Narodni R ad a  tak uspokoić, ho 
tam w r. 1890  ludność polska w ynosiła  60,6 
proc., w  r. 1900 po ow ym  niby korzystnym  
spisie 60,9 proc., a w r, 19 10  tylko 53,7  proc., 
czyli przerażająco spadla 2 powodu w yn arada­
w iania i nadużyć, mimo największego naoly wu
1 przyrostu. A le  w liczbach z całego Ś lą sk a  
tego spadku nie widać. B o oto na Śląsku 
Opawskim, niemiecko-czeskim, liczba ludności

■"wogóle nie rośnie, a na Śląsku Cieszyńskim , z 
przew ażającą ludnością polską, powiększa się 
ona co dziesięć lat ostatnich o 75,000 ludności 
czyli z górą o 20 proc. przeciętnie. W  ten 
sposób, mimo strat polskich na Śląsku C ie­

szyńskim, w pomieszaniu z pozostającym  w 
zastoju co do liczby ludności niem iecko-cze­
skim Śięskiem  Opawskim, gdzie z.item nie 
przybyw a ludności niemieckiej i czeskiej, za­
cierają się nasze straty. W ięc cale to w cią­
gnięcie w rachubę Ś ląsk a  O paw skiego służyć 
m ogłoby chyba tylko do zakrycia praw dy. Nie 
jest w la fc iw y  Ipcśób  pcsluhiw ania się staty­
styką.

Ja k  jjąrdzo tą statystyką całego ' Ś ląska 
zakryła Narodni R ad a  przed Społeczeństwem 
polskiem smutną dląń prawdę co do Śią^ka 
Cieszyńskiego, o który jedynie chodzi, poucza 
dosadnie następujące proste zestawienie dwu 
źródeł czeskich. „W  ciągu ostatnich lat 3 0 “ , 
uspokaja nas Narodni R ad a , „przyrost po la­
ków na Śląsku jest najw iększy." A  oto co 
mówi w  ostatnim zeszycie wychodzącego w 
Pradze pisma czeskiego „S lo van sk y  Prebled" 
(marzec 19 12 )  w obszernej pracy o statystyce 
narodow ościow ej Ś ląska  Cieszyńskiego badacz 
czeski d-r Ant. Bohac: „Najsm utniej wyszli
polacyj^chociaż szeregi ięh najw ięcej były za­
silane napływ em , a prawdopodobnie mieli tak­
że najw iększy przyrost naturalny, przybyło ich 
w ostatnich 30 latach najm niej; stracili najw ię­
cej na rzecz germ anizacyi, w  ostatniej dobie 
także n a rzecz czechizacyi, i możemy powie- 
dzieć, że przepadła im cała korzyść napływu 
galicy jsk iego" (str. 265).

W ięc co do spisów  ludności pismo Na 
redni R a d y  w  sposób sztuczny w m aw ia w 
społeczeństwo po lsk ie  najsiln iejszy przyrost lu 
dności polskiej na .Śląsku oraz opiera się na 
dowolnem twierdzeniu o nadużyciach polskich 
przy spisie w r. 1900, napraw ionych rzekomo 
w r. 19 10 , podczas gdy nadużycia stale są i 
rnogą być tylko po stronie czeskiej, a rzecz 
cala w tem, że w r. 1 9 10  b yły  one jeszcze 
większe niż w r. 1900.

I tutaj zatem podstaw y pisma Narodni 
R a d y  są nierzeczywiste.

(D. c. n.),

Ks. M eszezerskij s  kampanii wy­
borczej.

K s. Meszczerskij pisze w  ostatnim nume­
rze „Graż.danina", iż niepotrzebnie rząd zaczy­
na się kłopotać przebiegiem przyszłej kam panii 
wyborczej.

„G d yb y jnnic, niegodnego, zaproszono cło 
jąkiej w ysokiej narady przedwyborczej, powie 
działbym tak: według mnie, najczcigodniejsi
i najdostojniejsi panowie, wobec w arunków  ży­
cia rosyjskiego kłopotać się o w yb ory, to zu 
pełnie nieprodukcyjne zajęcie. Odpowiecie mnie:

—  Jakto , pan chce, aby do Dum y prze­
szła większość lew icow ców ?

—  A  gdyby nawet tak— rz ek n ę— Staracie 
się dla październikoweów i nacyonalistów , a ja 
myślę, uwzględniając to w szystko, co ujawniła 
trzecia Duma, że pomiędzy lew icą a wielką ilo ­
ścią październikoweów i nacyonalistów  różnica 
nie jest zbyt wielka. Co w ięcej: powiem otwar 
cie, że wolałbym  mieć do czynienia z Dumą 
lew icow ą, aniżeh z Dumą, w której większość 
stanow ią październikowcy, t. zn. Guczkowowie 
i ich m ołojcy, i nacyonaliści, t. zn. K rupienscy 
i tacy, jak  oni. D laczego?— zapytacie, A  dlate­
go, że lew icow cy, to lew icow cy i m ówią, jak 
lew icow cy, a październikow ej i nacyonaljści 
m ówią, te  oni są  prawicowcam i, ale czem oni są 
z przekonań, nikt nie wie, dlatego, że ich n a j­
ważniejsze przekonanie— to interes osobisty, 
oparty na braku wszelkich zasad.

„Jeżeli Duma będzie lew icow a, można się 
spodziewać dwóch ewentualności: albo będzie 
się zachow yw ała przyzw oicie, a wtedy okaże 
się pożyteczną, lew icow cy bowiem pracują le 
piej od praw icow ców , albo będzie się zacho 
w yw ala  nieprzyzwoicie, a w tedy będziecie mieli 
podstawę do rozwiązania je j.

„Jeżeli za i, czwarta Duma będzie miała 
więkuzość, złożoną z nacyonalistów  i paździer 
nikowców, otrzymacie niezdolność do pracy 
trzeciej Dum y podniesioną do kwadratu i naj 
gorszą dla siebie perspektywę, ponieważ w asza 
zasada popierania tych pa?tyi bez wszelkich za­
sad i m oralnie beznadziejnych— może w as do­
prowadzić do katastrofy.

„ C ’ e s t  m o n  o p i n i o n  —  pow ie­
działbym —  e t  j e  l a  p a r t a g e " .

W sprawie kapłanów
U w agi pcniż3ze, do ogłoszenia 

nam nadesłane, podajemy ze względu 
na ważność i do pew nego stopnia aktu 
alność poruszonej spraw y.

Ludzie bardzo wiele mówią i piszą o księ­
żach, nie znając zupełnie warunków ich wycho 
w ania i życia. O tych warunkach, od których 
w artość i znaczenie duchow ieństwa zależy, 
chciałbym  pomówić, m ając przytem na w zglę 
dzie jedyn ie kapłanów  narzej dyecezyi, bo idzie 
tu o stosunki m iejscowe, o w ynalezienie przy­
czyny tych niedontagań w stosunkach księży do 
sw ych parafian. A żeby zaś choć trochę zrozu­
mieć księdza na parafiach  naszych w  obecnym 
czasie, przypatrzm y się mu od chwili wstąpię 
nia jego  do sem inaryum.

Sem in aryp n  nasze jest tak postawione, że 
powinno przyjm ow ać na aspirantów  do stanu 
duchownego tylko ludzi już dojrzałych i p rzy­
najmniej ze ś^edniem wykształceniem ; aspirant 
m a w sem inaryum tylko pięć lat nruki, pod­
czas których zaledwo zdąży mu s\ę wykształcić 
jako tako charakter i choć jak ie  takie dać mu 
pojęcie o teologii. Ż eb y  być księdzem, trzeba 
być najpierw  człowiekiem, w prawdziwem  tego 
słow a znaczeniu, a potem dobrym  katolikiem i 
dopiero aspirow ać na księdza. Spójrzm y teraz 
na te sfery naszego społeczeństwa, które dają 
ten m aicryał do sem inaryum Bardzo mata licz­
ba je st obyw atelskich z ja ó w  lub innych b o g a ­
tych ludzi. N ajw ięcej księży zaś jest z w arstw  
najniższych: synów  organistów* zakrystyanów ,
ekonom ów i chłopów. T a  w arstw ą naszego 
społeczeństwa; będąc sama niebogata, ciemna i 
pełna dziwacznych przesądów i spaczonych po­
jęć, nie może dać ludzi odpowiednich pod każ­
dym  względem  do stanu duchownego, bo s y ­
nowie ich są  tr.k surow ym  m ateryalem , że po- 
trzebaby było nie lat 5 ciu, ale conajmniej 
dziesięciu, żeby z nich zróbić sług ołtarza i p ro ­
boszczów dla naszych parafii. Jednak biskup, 
czy zarząd dyecezyi, m ając bardzo mały wybór, 
musi przyjm ować i takich i w przeciągu 5 ciu 
lat musi zrobić z nich ludzi, katolików, w y 
kształcić na księży. Je st  Lo stanow czo zbyt

krótki czas. Jeszcze m ożnaby było jako tako 
poradzić, gd yby ci w stępujący rozumieli choć to, 
że ksiądz powinien być dla ludzi, a nie ludzie 
dla księdza; niestety, praw ie 'wszyscy m yślą od­
wrotnie.

Od tego też w łaśnie zaczyna się przera­
bianie aspirantów , iż tłóm aczy im się, żc przy­
szedł on do sem inaryum  non propter esum sed 
propter Jesuril. Ż eb y  w yplenić w nim to po 
jęcie szukania w służbie Bożej tylko w ygód i 
korzyści— to, z czem on się tak zżył, co stano­
wi praw ie drugą naturę jęgo , cel jego  pośw ię­
cenia się, wyrzeczenia się bardzo wielu rzeczy, 
które w  innym stanie są dozwolone, na to trze­
ba Uąrdio wiele czasu, bo to nie je st nauka, 
nfcórą można nabyć z książki, albo z p relekcji 
dobrego profesora, ale to jest przerobienie sa ­
mego siebie dla chw ały Bożej, dla sw ego i 
sw ych bliźnich dobra wiecznego, to też nie każ 
dy może to uczynić, bo nie każdy ma do tego 
powołanie. Ż eb y  w szyscy przyszli do sem ina­
ryum  już z charakteram i zupełnie ukształconymi 
i mieli przynajm niej średnie wykształcenie, to 
można byłoby tę pracę zaraz rozpocząć i ró 
w nolegle z wiedza specyalną m ogłaby ona po­
stępow ać, ale jak się ma m ateryał tak surow y, 
a trzeba z niego zrobić rzecz tak doskonałą w 
krótkim czasie, to niejedno się przeoczy. N a j­
liczniejszy kontyngens aspirantów  składa się z 
eksternów, którzy jako tako złożyli z czterech 
klas egzamin, nauczyli się formułek na pamięć, 
i trochę języka rosyjskiego, bo tego najwięcej 
w ym agają przy wstąpieniu do sem inaryum  wła- 
dze cyw ilne. T eraz  trzeba zacząć z nimi nau­
kę, jak  z początkującym i: łacinę od początku,
katechizm jak  w ludowej szkole, po polsku choć 
mówią, ale o pisowni nawet pojęcia nie mają, 
a przecież żeby to w szystko wlać w ich głow y, 
potrzeba czasu nielada, a przecie jeszcze zosta­
je cały  kurs teologiczny, którego oni nie są  w  
stanie naw et słuchać w pierwszych Jatach, i 
trzeba być bardzo zdolnym, żeby w trzecim r o ­
ku choć troebę korzystać z prelekcyi teologicz­
nych. C ala  uw aga alumna jest skupiona w 
tym kierunku, żeby dobrze odpowiadać na lek- 
cyach, niewiele troszcząc się o to, czy będzie 
pamięta! jutro to, czego dziś się wyuczył. T ak  
przechodzi tych pięć lat w  sem inaryum pod 
względem naukowym

Pod względem uksztalccni^-charaktm i jest 
jeszcze trudniej, trudniej dlatego, że bardzo 
mala liczba jest zdających sobie sp raw ę z tego 
co robią. Przyszedł do gimnazyuns albo dlate­
go, że mu kazali rodzice, albo że sarn nie w ie­
dział co z sobą robić, albo poprostu w  nadziei 
zdobycia sobie w ygodnego życia po pięciu la 
tąch pracy.

Bardzo m ały procent jest czujących w so- 
bje powołanie i zdających sobie spraw ę ze 
sw ego postępowania- Zaabsorbow ani komple- 
taie wykuwaniem  lekcyi, bardzo mało mają 
czasu na wewnętrzne przerobienie siebie, na 
przetrawienie przynajm niej głów nych zasad 
prawo Chrystusow ych.

Mówię: na przetrawienie zssad, bo nie do­
syć je  znać, ale trzeba, żeby one przeszły 
w jego duszę, żeby sia ły  się istotą i podstawą 
życia. W  murach sem inaryjnych, w oddaleniu 
od ludzi, codzienna modlitwa i słuchanie M szy 
ś w>, oto:zenie całe, usposabiające do skupienia, 
wreszcie sąmo przekonanie, że w sem inaryum 
trzeba się prow adzić dobrze, a przynajm niej 
powierzchownie bj,ć -świątobliwym, bo inaczej 
wydalą z sem inaryum, najw ięcej wyuzdane 
charaktery z łatw ością ujarzmią, i w ten spo 
sóblbardzo często w fałsz w prowadza się prze­
łożonych, decydujących o dab:zyc,h losach da­
nego alumna. Nie możną powiedzieć, żeby 
w szyscy w stępujący do scm iosryum , nie m ają­
cy pojęcia o stanie duchownym, nie czujący 
ż.adncgo powołania, byli już przepadli dia sp ra ­
w y. W  różny sposób i w  różnych czasach 
Pan B óg  powołuje ludzi do różnych stanów , 
a szczególniej do stąnu duchownego, po to 
przecież ęą jte  sem inarya, by tam aspiru jący do 
sfccu  duchownego m ogli pod kie-runkieiji do­
świadczonych kapłanów  w ypróbow ać siebie 
1 poznawszy cel i obowiązki kapłańskie i same 
go siebie, śmiało powiedzieć: „Iu.troibo
ad altare D ci", albo, kiedy jeszcze czas —  w y ­
cofać się. Do takiego sSrnookreślenia bar­
dzo niewielu przychodzi. Czasem jak  ktoś d o ­
stanie consilium abcundi  jeszcze w porę, to 
najpierw  zaczyna się lament między kolegami: 
„Taki^nieszczęśliwy!-* „C o on teraz pocznie?"; 
a co dopiero mówić o rodzinie, która w  nim 
widziała csłą  sw ą przyszłość, która m yślała, że 
on ich w yrw ie z wiecznej nędzy, która w resz­
cie cierpliw ie teraz znosi wszelkie niedostatki, 
w szyscy odejmują sobie od ust, aby tylko tego 
jednego syna przepchać przez cztery k lasy , 
a potem przez sem inaryum i w  końcu przez 
niego zdobyć sobie lepszą przyszłość materyal- 
ną. Biedni ci ludzie! nie pytają  się jego , czy 
chce on być księdzem, czy ma jeśli już nie po­
wołanie, to choć przynajm niej niektóre potrze­
bne dla sw ego stanu przym ioty, w sw ej egzal 
tacyi tak dalece się przerachcw ują, że nie w i­
dzą ani dzisiejszych stosunków księży z para­
fianami, ani tego, że już przeszły te czasy, 
kiedy m ówiono: „K to  ma księdza w rodzie,
tego bieda nie dobedzie", że teraz ksiądz musi 
być przygotow any do najskrom niejszego życia, 
a jeżeli jemu jak iś grosz zabrzęczy w  kieszeni, 
to na to czeka cala falanga różnych biednych, 
którym  musi dać, jeżeli jest księdzem praw dzi­
wym  i nie chce stracić tego poważania, które 
jeszcze ma u ludzi.

X. Franciszek Szymkus,
wikary kościoła niemirowskiego

(D. c. nńj

Z  in ieyatyw y hr Feroyfskiego-Petrow o- 
Sołow ow o pow staje w przededniu kam panii 
w yborczej now a partya  pod nazw ą „niezr.leżni 
kon serw atyści". N ow a partya posiadać ma 
charakter jaskraw o  raonarchistyczny; członków 
do tej party i w erbują na razie organizatorow ie 
z pośród posłów  do izb praw odaw czych (zade­
klarow ali już chęć wstąpienia: poseł do R a d y
Państw a Olsufjew i poseł do Dumy Państw ow ej 
Rozeta).

Program  pąicyi obejm uje zw ykłe punkty 
program ów partyi praw icow ych: w ięc p rzyw ią­
zanie do idei mon archi cznej, walkę z rew olucyą 
i t d Od daw nych jędnak partyi p raw ico ­
wych now a będzie się różniła pod jednym  
względem, m ianowicie pod względem  stosunku 
do „in o ro d có w ". P artya  zam ierza pracow ać 
nad tem, ażeby „in orod cy ’', ich kultura i w ła ­
ściw ości religijne były traktowane przyjaźnie, 
pod tym  jednakże warunkiem , ażeby obcople- 
m ltńcy uznali (tanowa-ue rc-ligii praw osław nej 
i języka rosyjskiego.

Do partyi wstąpił między innym i ks. E- 
Ul:łftomskij. w ydaw ca „Pietierb. W iedom osti" i 
otworzył lam y sw ego p;sma dla partyi.

Do bardziej szczegółowego om ówienia 
punktów program u wypadnie nam jeszcze p o ­
wrócić; tu nadmieniamy tylko, że partya  „d la  
uniknięcia nieporozumień" zastrzegą się dobit­
nie przeciwko autonomii kresów , z w yjątkiem  
Finlandyi, którą już autonomię posiada.

la  maski.
S łyn n y  „Pochód na W aw el" Szym anow ­

skiego posiada już historyę i to u ltra-sw ojska, 
która nigdy, nigdzie, na żadnym innym k a­
wałku św iata m iejsca mieć by nie m ogła...

Zaw iązał się komitet w  stołecznem mie­
ście K rakow ie, w ybrano prezesa ) w iceprezesa, 
uświetniono zgromadzenie pow yższe imieniem 
Sienkiew icza, w ydano odezwę naw ołującą do
zbierania składek, i dopiero w ów cząs—  posypał 
się jak  z rogu obfitości istny grad  krytyk  ró ­
żnorodnej w artości i przenajrozm aitszego ch a­
rakteru, bo i na osobiste porachunki wcale 
sporo miejsca w danej okazyi się znalazło.

Nie rozstrzygam  bynajm niej kwestyi, kto 
tu ma racyę: czy komitet decydujący w wigilię 
krytyki, czy krytyka pracująca nazajutrz po
komitecie. Nic rozwiązuję zagadki — co uczyni 
komitet z krytyką i jak sobie poradzi krytyka z 
komitetem.

M nie tylko przeraża s p o s ó b ,  w jaki u 
nas decydują się spraw y publiczne, naw et gdy 
rzecz idzie o — W aw el..,

Mnie gnębi pewnik, że najwyższe g łu ­
pstwo w takim chaosie ucieleśnić się może, a 
największe nawet arcydzieło sztuki taka bezła­
dna zawierucha połam ać i unicestwić potrafi -.

Cząrny Jegomość-

K a i  s  u d a n y  k
Dziś 2t (3) B enedykta Od.
Jutro 2a f4) Katarzyny M.

Wschód słońca 9 godz 5 as. 35. 
Zachód Słońća p godz. 6 h*. 33. 
Długość dnift godz, 12  m 57

3 ( iw ie tn ia  n v s t .

'Bukll 1794 Ja n  S lask i, członek K oraisyi 
Porządkow ej Cyw ilno-W o jskow ej, przyprow a­
dza do obozu K ościuszki 2000 w łościan ze 
wsi okolicznych.

—  K ob ieta-p rak tykan tka na kolai. D y ­
rektor petersburskich żeńskich kursów  politech­
nicznych zwrócił się  do naczelnika kolei Połu­
dniow o-Zachodnich z prośbą o przyjęcie w cha­
rakterze przktykzjitki na przeciąg w ąkacyi let­
nich słuchaczki w yższego sem estru wydziału 
inżyrperyjnego kursów G itli D unajew skiej. G . 
D unajew ską w latach 19 10  i 1 9 1 1 odbyła let­
nie zajęcia praktyczne przy budowie mestu że- 
lazno-betonowcgo r.a Deśnie. Naczelnik kolei 
przychyl 1 się  do powyższej prośby i polecił 
przyjąć G. D im ajew ską na praktykę w  chara­
kterze dziesiętm ką z pensyą 50  rb. miesięcznie.

—  Z cęerkasliie] ra d y  m iejsk ie]. Na o- 
statniein surom posiedzeniu radsi miasta Czer­
kas postąpow iła udzielić m inisterstwu ośw iaty 
10  dziesięcin grunta m iejskiego pod budowę 
gmącbn dla projektow anego sem inaryum  nau­
czycielskiego. Poza tem ruda m iejska u ch w ali­
ła w yplacąć corocznie 1000  rb. z k asy  m iej­
skiej na utrzym anie sem inaryum.

—  Zstw iurdzsrpia G ubernator kijow ski 
zatwierdził członka berdyczowskiego zarządu 
m iejskiego p B ron isław a Rozw adow skiego na 
stanowisku prezesa sądu sierocego w B erd y­
czowie; ^radnego M. Łop atę —  na stanow isku 
prezydenta m. Czehrynia; radnego Kot.larenkę—  
na stanowisku członka zarządu m. Czehrynia; 
d-ra M. Szarow a —  na ętanowisku prezesa i 
A , Łotoczkow a —  na stanow isku wiceprezesa 
kom isyi zarządzającej rzeźniami kijowskiem i.

—  Podniesienie dobrobytu kolejarzy- w
celu polepszenia bytu pracow ników  kolejow ych, 
pow stał projekt oddania niektórym  z nich do 
użytkowania czasow ego gruntów  kolejow ych, z 
których koleje dla jakichkolw iek powodów nie 
korzystają- Z  tego powodu głów ny zarząd 
kolei żelaznych zwrócił się do zarządu kolei 
Południowo-Zachodnich z prośbą o dostarcze­
nie szczegółowego wykazu tege rodzaju g ru n ­
tów.

—  Komunikacya bezpośrednia. Na mo­
cy porozumienia zaw artego pomiędzy kolejam i 
Poludniow o-Zjchodniem i, Poleskiem i i Fó laoc- 
no-Zachodniem i, od dnia 16  bież. mics. została 
wprowadzona now a kom unikacya bezpośrednia 
Petersburg —  O desa —  K ijów  z pociągam i ku • 
ryerskiem i N: 1 1  i 1 2  na przestrzeni Odesa —  
K oziatyn  —  R ów n e —  S a rn y  i K ijów  —  
Sarn y .

Gd d a  15  maja do dn. 2 w rześnia r. b. 
wprowadzona będzie dw a razy tygodniow o 
bezpośrednia kom uuikacya pomiędzy Rostow em  
a W arszaw ą z pociągam i Ns 1 bis i Ne 2 bis 
na przestrzeni od Znam enki do Fastow a oraz 
INs 9 bis i IN2 10  bis na przestrzeni F astów  —  
K ow el.

Pociąg Nb 1 bis będzie wychodził ze Zna- 
menki w niedziele i środy, przytzem  pierw szy 
raz odejdzie we środę da 16  m aja, ostatni zaś 
we środę, dn. 29 sierpnia Pociąg 10  bis 
będzie wychodzi! z K o w la  rów nież w niedziele 
i środy; p ierw szy raz pociąg ten w yruszy z 
K o w la  w  niedzielę dn. 20 m aja, ostatni zaś 
raz odejdzie z tejże stacyi w niedzielę dn. 2 
w rześni?.

Na mocy porozum ienia pomiędzy kolejam i 
Połuduiow o-Zschodriem i, Ekaterynińską, Nad- 
wiślańskiem i, M oskiew sko K ij o wsko -W orene ską 
i W ładykaukr.ską, od dnia 18  kwietnia kurso­
w ać będą pociągi bezpośredniej kom unikscyi. 
Charków — K ijó w  (przez W orotbę), Charków —  
K ijó w  (przez Poltnwę), C harków  —  W arszaw a 
(przez K ijó w  —  S a rn y  —  K ow el) i K ijów  —  
W ladykaukaz (przez Połtawę).

—  40-lecie sądów  pokoju. W  dniu wczo­
rajszym  upłynęło 40 lat od dnia w prow adzenia
instytucyi sądów  pokoju na U krainie, Podolu 
i W ołyniu. M iejscowe in stytu cje  m inisterstwa 
Spraw iedliw ości odłożyły obchód tej rocznicy 
na 1 kw ietn ia.

W  zjeździe sędziów pukoju odbyło się z 
tego powodu uroczyste nabożeństwo, po któ-
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rera prezes zjazdu A . C bojnsckij, urzędujący w 
K ijow ie  od dnia wprow adzenia sądów  pokoju, 
w ygłosi! odczyt o sądach pokoju w naszym 
kraju .

N r naboż. ństwie obecni byli: gubernator, 
prezes izby sądowej i sądu okręgow ego, pro­
kurator izby sądow ej, w icegubem ator, honoro­
wi sędziowie pokoju m. K ijo w a  i wiciu urzęd­
ników sądowych.

—  0  pornos dla głodnych. Posłow ie do 
Dum y Państw ow ej od gubernii tobolskiej zw ró ­
cili się do kijow skiej filn tow arzystw a ochrony 
zdrow ia publicznego z prośbą o udzielenie z 
sum y osiągniętej z ofiar w dniu „K łosu ż y ia “ 
pewnej częśń  dla dotkniętej głodem ludności 
gub. tobolskiej, gdyż płożenie je j je st nader 
ciężkie, a zapom ogi dzielone są bardze nie­
równom iernie.

—  W ylew  Dniepru w  ciągu ostatnich 
doi poziom w ody w Dnieprze znacznie się 
podniósł. O negdaj w oda zaczęła zalew ać w y s ­
pę Truchanow ą i Słobódkę W czoraj ta osta­
tnią oraz cały lew y brzeg rzeki stal ju t  pod 
wodą N a Siobódcc podjęto energiczną akcyę 
ratunkow ą w celu ocalenia dobytku powodzian. 
Istnieje obaw a, że w ylew  może przybrać je sz ­
cze znaczniejsze rozm iary.

—  0  ta jśtam sn t p ie h tłe ro w s  W czorpj 
izba sądow a ogłosiła w yrok  w znanej spraw ie 
miasta przeciwko wykonawcom  testamentu ś. 
p. D ienticrew a o złożenie rachunków z w ydat­
kow ania sum przeznaczonych przez testatora 
na utrzym anie instytucyi dobroczynnych jego 
imienia.

Na mocy w yroku izby sądowej powódz­
two m iasta zostało oddaionc, przyczetu miasto 
musi zapłącić pozwanym  przeszło 1 1  ty s. rubli 
kosztów sądowych

—  Zatw ierdzanie w yborów . Gubernator 
kijow ski zatwierdzi! w ybory, dokonane na 
czterolecie poczynając od r. b. do rady miasta 
Humania- Na 28 miejsc podczas w yborów  ob­
sadzono tyiko 6; 20  miejsc obsadzone zostało 
z rozporządzenia m inisterstwa spraw  wewnętrz­
nych radnym , z daw nego składu rad y  miej­
skiej; na pozostałe dw a m iejsca m inisterstwo 
m ianowało jak  zw ykłe rzdnych od ludności ży­
dow skiej.

—  Z Izby są d o w e j. Dochodzenie w spra­
wie nadużyć w ydalonych urzędników departa­
mentu karnego kijow skiej izby sądow ej trw a w 
dalszym  ciągu.

Poszukiw ania zaginionych aktów spraw y 
Riapłaąa dotychczas n ie  dały żadnego rezultatu 
Zarządzającym  wydzieleni (^oskarżeń na miejsce 
w ydalonego J .  Jąk o w lew a  m ianowano urzędni­
ka kancelaryi prokuratora izby sądow ej Czer- 
niczkina. Ja k  słyszeliśm y, sfałszow anie dat w y­
kryto  dotychczas w dwóch spraw ach o w ysie­
dlenie żydów W  spraw ach tych już zapadły 
w yroki izby sądow ej, i daty  ich zmieniono na 
późniejsze, najwidoczniej w celu odwrócenia 
u w agi, żę w yroki te, oddaw aa już uprawomoc-. 
nionc, nie zostały dotychczas przesłane policyi 
do w ykonania.

— O G LĘD ZIN Y SA N IT A R N E . K om hya se 
nitarna skonstato wała stan antysanitarny w nastę­
pujących cukierniach i piekarniach: Kobernika (Dy­
m itrow rka 13 1 M usiafa-Toinordiuna O gły (Szosa 
B rzesk ) 30) Oinaana-Ibrabitna-Koś-Ogły (Lw ow ska 
1), M. Obuchowa (Lw ow ska 2), Czirikowa (Lw o­
w ska 10), Ibrahim a O gły (W ozdwiźenska, 16), Chan- 
drosa (A leksandrow ska 75), S ilberbraud a (Iljióska 
2 2 1, Z ielińskiego (Chorew aja 16), P aw łow a (Andre- 
jow cr.a 32), M B erg er et (Kreszczatycki zaul, 3), 
M edtida-Ricz Kicz Feracha-Zade (Sofijow ska 1  i 
Prorezr.a 24), W eism ana (M ichajłowska 4), M. Ba 
lickiego d borezn a 17), Ibralnma-M ahm eda-Ogly 
(W łodzim ierska 25), Stepcki (Sroszn. Brzeska 56), 
jadłodajn ia Gudzia (T.wowska 203), restau rac ji 
M ichnowskiego (Lw ow ska 105), herbaciarni S ieri 
kovra (D. W ał ii ,  m asarni G. Katza (zauł. Kreszcza- 
tycki 3) i Z. Katza (M ichajłowska 2), sklepu gastro­
nomicznego Żebrańskiego (zaul. K reszczatycki 13) 
m leczarni G ajew skiego (zauł. Kreszczatycki 6), pasz- 
teciarni T -w a  brow arów  (zauł. Kreszczatycki 3). 
W pogesyi ,N° 3 p rzy ul. W w iedcńskiej w ykryto 
niedozwolony skład nic w y pro (pianych skór Podga- 
jeckiego! Policya spisała protokóły dla pociągnięcia 
w szystkich w łaścic ie li zakładów  ąnlysam tarnycb do 
odpowiedzialności.

— D R A M A T  W czoraj z rana w  domu .Na 8, 
przy ul. Auosow skiej Eudoksya L. pokłóciw szy się 
ze sw ym  współlokr,torem  zażyła kw asu siarczane- 
go. W  ciężkim stanic odwieziono ją  do szpitala.

— K R A D Z IE Ż E . W domu Nr. 32 przy ul. 
W .-W asylkow skiej sl użąca S ze b e ltw s okradła miesz 
kanie Bondarewa, poczem umknęła pozostawiając 
sw ój pasznort.

W  domu Nr. R przy ul. Kudriaw skiej okra 
dziono strych z bielizną przy mieszkaniu W eisse.

P rzy  zauł Dyonisowskim  Nr. i r  dopuszczono 
się kradzieży w  mieszkaniu T . Iwaszczenki.

— Z A T R U C IE  K IE Ł B A S Ą . Onegdaj za­
m ieszkałe w  domu Nr. 2? p rzy ul. A ndrzejew skiej 
T. W asilew ska i jej 14  letnia Córka K iaudya po 
zjedzeniu kupionej w  sąsiednim sklepiku kiełbasy 
poczuły się niedobrze. W krótce u obu okazały się 
oznaki zatrucia.

Matkę w ciężkim  stanie odwieziono do szpi­
tala, córkę pozostawiono na miejscu. K iełbasę  ode­
słano dla zbadania komisyi sanitarnej.

— K R W A W E  S T A R C IE . * Na Szu law ee  z 
powodu gołębi przyszło do starcia pom iędzy bra­
ćmi J .  i L , Pazvam ; a K. Chpmenką. W  rezultacie. 
1 P  zadał Chornence głęboką ranę w  kość pacie 
rzow ą Rannego w  ciężkim stanie odwieziono dc 
szpitala

— N IE S Z C Z Ę Ś L IW E  W Y P A D K L  Na siacyi 
telefonicznej (KreszCzatyk 24) robotnik Procenko 
spadł z w ysokości i-go  piętra, łam iąc lew ą nogę. 
Poszkodow anego odwieziono do szpitala.

Na Peczersku w pobliżu szkoły wojYkr w> j 
jeden z pasażerów  uderzył laską 12  letniego Riaskę, 
który przyczepił się z tyłu do tram waju.' U h J* p r ­
zeskoczył’, pobiegł kilka kroków i w p a ił pod drugi 
tram waj idący ze strony przeciwnej.

Na szczęście chłopiec nie bardzo uo-ierpiai; 
odniósł tylko nieznaczne pokaleczenia nóg.

Udzielono mu pom ocy lekarskiej.

B itfis tjn  K ijow skiej stacyS M etsorolpjiiczsłs'.
Dniu 20 m arca (2 kwietnia) igts. r,

<:• 7 S * i  t 
r c ta a  p s  ps? w ic®- 

Tem p W-rdt. Cel. 5.0 10 0  8 6
E a i« » e łr  fttriy O ke mstt 738,7 737,4 735,6
St»p. rftht*tqa«cl w proc. 60 48 81
Kier.iszyb.wlrd.(ws».a#3 i P.PołWĘr P o łW ,, PołW , 
C3VCUI. */ed:. so fft, nys. 10  10 10
il«*ć •p só ó yr w w  _  _  0,3

rsd 3 . 9 e.| v»ieC.t 
do g. 9-ej w itd t.
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Nies7\,aslii rodzinne.
Dni 5 maja rę r i r. w  sklepie należącym  dc 

Andrzeja Nowik o w a i L. M asłowej w domu Nr. J2 
przy ul. W ielkiej Dorohożyeltiej, brat Nowikowa, 
Atanazy rzucił się na M asłowę i zadał jej nożetn 
ciężką ranę w  piersi. M asłowę odwieziono w ka­
retce Pogotowia do szpitala A leksandrowskiego, 
gdzie poddano ją  nader ciężkiej operacyi; jedno 
cześnie z rozporządzenia prokuratora wdrożono 
śledztwo pierwiastkowe, które ustaliło następujące 
fakty;

W  listopadzie r. 19 10  Andrzej Nowikow roz- 
szedł s ę z żoną i w yjechał z Odesy do K ijow a z 
Masłową. W Kijow ie zaiożyli oni sklep w  d. Nr. 
12  przy ul. W . Dorohożyckiej i spokojnie trudnili 
się handlem, dopóki w  pierw szych dniach maja nie 
przybyła z Odesy żona Nowikowa Pelagia zgcórką 
A gatą i bratem jego Atanazym. Pelag ia  N owikowa 
zaczęła codzienn e cd Aiedzaćm ęża w  sklepie, przy- 
-czem nie szczędziła mu w yrzutów za to, iż ją  po­
rzucił i wszczynała ustawiczne kłótnie z M asłową. 
W obec tego N owikow postanowił sprzedać sklep 
niejakiemu M ikołajowi Roszczupkinowi, który w y ­
raził chęć nabycia go

Dą, 5 m aja ten ostatni przybył z żoną w  Celu 
obrachowania i p rzyjęcia tow arów , znajdujących 
się w  sklepie; Roszczupkiu z Nowikowem  zajęli się 
rachunkami, a Atanazy Nowikow zaw iązał ̂ kłótnię 
z M asłową. Andrzej N owikowe poprosił go, aby był 
cicho, gdyż przeszkadza im w  rachunkach; w ówczas 
A ianazy w yszed ł ze sklepu. Niedługojjpo nim przy­
b yły  P elag ia  i Atrata Nowikow i swoim  zwyczajem  
zaczęły drażnić “M asłowe, w yrzucając je j, 'iż  odebra­
ła im męża i ojca i stała Się przyczyną ich niesz 
część. W  tym Czasie wszedł d o jjsk lep ugf Atanazy 
Nowikow, pom ówił przez chw ilę z A gatą Nowiko 
w ą i znów się oddalił. Po up ływ ie kw adrandsa 
w rócił on z powrotem i w szedłszyj;dojsktepu, rzu­
cił się z nożem na M asłowę.

Ude rzona w  piersi M asłowa u p ad ła ! na 
ziemie, a Nowikow, porzuciw szy nóż, usiłow ał ra ­
tować się ucieczką.

Zbadany w  charakterze oskarżonegojfAtanazy 
Nowikow, nie przyznał się do winy, tłómacząc się, 
iż przyjechał do Kijow a, aby nam ówić brata do 
rozstania się z M asłową i połączenia’Ą się 'z Jżon ą. 
W  tym celu  zaszedł ęn 5 m aja do sklepu brata i 
zaczął z nim rozm awiać; do rozmowy tej zaczęła 
się w traeać M asłowa; zaw iązała się kłótnia,^podczas 
której Masłoowa uderzyła go w twarz, a następnie 
rzuciła się nań z nożem; chcąc je j w yrw ać  brońjz 
ręki, Atanazy Nowikow rzucił się na nią, chw ycił 
za rękę i oboje upadli na podłogę; podczas szamo­
tania się M asłowa odniosła ranę,

W  iych dniach powyższą spraw ę rozpatry­
w ał kijowski sąd okręgow y p rzy udziale sędziów 
przysięgłych .

Bronili oskarżonego pom. ad w przys. J. Bakszt 
i A . Kuperszlejn.

Po przesłuchaniu zeznań św iadków  Sąd p rzy­
sięgłych uniewinnił Nowikowa.

jgfóYJECH&U DD KIJOWA:
H ułel C onlinenlal: pp. [A. K ugiel z Moskwy; 

Piotr A ltynowicz, urz. mi. ros., z Odesy.
H otel E rm ita g c : pp. W iktor B esserĄ r.jst., z 

C. S ioła; fan Szpadi, dok. f i l ,  z Charkowa; F ran ­
ciszka Szpadi z Charkowa; O lga Z ew eke  7 K rze­
mieńca; W . Hirscbson, inżynier, z K orska: Mikołaj 
Korniejczyk Sew astjanow  z Nieżyna; W incenty T a 
raszkiewicz z B. Cer,; A r. Milowićz z Cze- 
hrynia.

H olci H ladyniukw . pp.gAleksander Dar.iłow, 
pułk., z Czernikowa; Ernest Serie, inż., z Moskwy; 
Aleksander Uszanow z Charkowa.

Hotel U u iversa l: pp.^Aleksander Drowanow- 
ski z Humania; L , Pichno z Petersburga.

H otel tiosya: pp. S. Ba kał, kupLec, z Po ł ła­
w y; W łodzim ierz Blom erius, kup.; z M oskwy; N. 
Popowkina; Sergiusz Skriabin z Zołofonoszy; Olga 
Kopczyńska z Kiszyniow aijjjH elena^ Żaba, art, z 
Mes.; fakób Dmitricnko z Nieżyna; Tatiana Curien 
ą ikow a z Jelca; N. M asusowa z p. radom yśl.

W  redakćyi „Dziennika K ijow skiego" zło­
żono:

Na TóW. Bob), zamiast wizyt i powinsznwań 
wielkanocnych: pp, M arya i G abryel Szałw ińscy
2 rh., Anna i Jan  Szlążkiew iczow icgą rb , Józefa  Su 
Cliodolska 1 rh., M arya Suchodolska 1  r b , fan Jaku­
bowski 1 rb , Leon’ard B rok i 3 r b , HPrrem yslaw 
B rok i 2 rb , Julian Mpszezeński 1 r b , M. Bronikow  
ski, inżynipr, 2 rb. 50 kop., Eustachostwo Nieczuja- 
W icrzbiccy 3 r b , Piotr Karpowicz 2 rb., W acław  
Strugul 1 rb,, Franciszka Kondracka 1 rb., Witold 
Kondracki 1 rb., Jakubostwo Żm igrodzcy 1 rb , Sta- 
nisłuwostwo Szostkiewiczowie 3 r b , Cezarostwo 
C h rząszcztw sey 3 ib ., M arya i L u d w ik JK iass  i .r b ., 
Feliks Bernatowicz 5 rb., dr. Stankiewicz 3 rb., 
Stanisław  W iszniew ski 7 rb., Zofia  i Bolesław _Bie- 
law scy 2 rb.

Na głodnych przy Tow . Dobr.: pp. W olasńcy 
2 ruble.

Na Tow polskie koipniiiletnich: zam iasUwi-
zyt i powinszowań. w ielkanocaych: jp p , Stanisław  
B e rg tr  2 rb., M. Bronikowski, inżynier, 2 rb  50 
kop., Felicya  i Je rzy  D ąbrow scy 3 rb.

Ha wpisy, d<j uznania^Tow. Dobr.: ppUAuna 
i lan Szlążkiew iczow ic, pam ięci DyOnizylBieńkow- 
skiej, 10  rb., zamiast w ie ń ca -n a jrró b jś . p.,M ieczy 
sław a Trzeciaka, pp. M arya Dorożyńska 50 rb., 
Franciszek Dorożyński 25 rb  , Ignacy Dorozyński 
25 rb., pam ięci LucyanajtAndrzejowskiego: p. R o­
m uald Gawiński 3 rb.

Na kościół ów. Aleksandra: zamiast w izyt i 
powinszowań wielkanocnych: pp. Elżbieta i Stan i­
sław  Szoberow ie 1  rb.

Na święcone dla  dziecijjfprzy Tow . Dobr.: p 
W ład yś Sm ó lik i 1 rb.; zamiast w izyt i powinszo 
wi.ń wielkanocnych: pp ..E lżb ieta i Stanisław  Szo- 
h»rnwie 2 rb , Feliks H abrow skpj 1 rb., Janostwo 
S n ó ls c y  2 ruble, E w a  i L-eonard : Ohomiczowie 
1 rb.

Na święcone dla najbiedniejszych: pp. Elżbie 
t.i i Stan isław  Szoberow ie zamiast w izyt i powin- 
s:ow ań wielkanocnych 1 rb.

Na w ydziął letnisk przy T o w  Dobr.: Zam iast 
w izyt i powinszowąń wielkanocnych: pp, Julia i 
Konrad Rurriszewipzowie 3 rb.

Na przytulę!; dzienny przy K ole Kobiei: pp. 
M ruś i M arychna K iass 2 rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kole Kobiet: p. Rom uald Gawiński, zamiast wizyt 
i puwinszowań wielkanocnych 2 rb.
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Wajw tewtp. aitwlewia vr Ciąg pi doby .
Najitfższa
Przeciętna te n . p»w. w  Ciągu <3»i.y 
W ielńl. przeć, tesnp, p sw , w Ciągu d«Sy

Ogóituy staa  pogody w R o sy i s rrna z i  
podf'»wie telegramu Obscifrratoryum
t iz y s ia r g o ;

O pady notov/fcno w  Całej R osyi europiejskiei, 
oprócz północ, wschodu i poi zacłjodu; tem peratu­
ra  niższa od norm alnej w  Finlandyj i połn. wscho 
dzie R osyi; w yższa w  pozostałych rejonach. Pogo­
da przyw idyw ana na d. 2 1 m arce: tem peratura 
ehwicina na pól zachodzie; nieznaczne obniżenie 
s:ę tem peratury na zachodzie, m rozy tm iisrhowane 
na pól wschodzie-, nieznaczne na wschód.de Rosyi 
europejskiej, ciepło w pozostałych jej rejonach 
opady m ożliwe są w całej R osyi oprócz wschodu 
i połud. wschodu.

Na restauracyę kościoła N. M. P. w  B erd y­
czowie w płynęło  qo kasy  komitetu od pani Lucyny 
Szostakowskiej, pam ięci I. E . biskupa K arola Nie­
działkowskiego, w  rocznicę zgonu- 25 rb,

KRONIKA J W K A ,

—  Z T - w a  n a u k o w e g o . D nia 1 2  b. m,
odbyło się w W arszaw ie zebranie ogólne człon­
ków T o w arzystw a N aukow ego W arszaw skiego. 
W obec ustąpienia ze stanow iska wice prezesa, 
prof d ra  Zdzisław a Dm ochowskiego, w yjeż­
dżającego już wkrótce do L w o w a, w celu obję­
cia tam  katedry anatom ii patologicznej, po w y 
rażeniu mu od zebrania ogólnego najgorętszych 
słów uznania za w yjątkow o owocną dla T o w a ­
rzystw a działalność, w ybrano na opróżnione po 
niin stanow isko b. sekrętarza generalnego T o ­
w arzystw a, d ra W ładysław a Jan ow skiego, do­
centa akademii w ojskow o-lekarąkiej vr Peters­
burgu.

- -  Zapis na cele publkzne. Ogłoszono w  W a r­
szawie testament ś. p. Doroty z M ianowskich Bo 
rzęckiej, w d ow y pc ś. p. Leonie Borzęckim , budo 
wiuCzym, zm arłej w  tych dniach.

Testam ent ten źaw iera zapis przeszło 100,000 
rb. na cele publiczne.

W arszaw ską nieruchomość Nr. 154 1 testator- 
ka zapisałś na w łasność w arsz. Tow . dobroczynno­
ści z tem, ażeby nieruchomość tę sprzedano na 
żądanie Tow arzystw u, kapitał zaś, jak i osiągnię­
ty będzie, Tow arzystw o użyto na Celo następujące;

9,000 rb. osobie prywatnej.
2,030 rli. na i-trzymanie w  porządku i kon 

serw aeyę grobu fam ilijnego na Powązkach i żało­
bne nabożeństwa.

2 000 rb. Tna w ieczysty ; kapitał, od którego 
procent Tow . dobroczynności w yp łacać będzie co 
rocznie ' proboszczowi ł .c śc io la ‘^W szystkich Lw ię  
tych na Grzybow ie na porrzebyfjtegoż kościoła.

3.000 rb. na w ieczysty kapitał, od którego 
procent warsz. T o w . dobroczynności w yp łacać b ę ­
dzie zarządowi vzatsz. schronienia nieuleczalnych 
parahtyków  im. św. W ład ysław a w  W arszaw ie.

r.ooo rb. na w ieczysty kapitał, od ^którego 
procent warsz. Tow . dobroczynności w yp łacać b ę ­
dzie zakładowi ś-.v. Franciszka Salezego ' na Solcu 
w  W arszaw ie.

iOjOco rb- na w ieczysty kapitał, który w arsz. 
Tow . dobroczynności używać .będzie na j;własne 
potrzeby.

5.000 rb. na kapitał wieczysty, od klóregp 
procent warsz. T o w  dobr. użyje na w spieranie 
prywatnego Schronienia dla biednych nauczycielek 
w  Z ielonce pod W arszaw ą

4.000 rb. na w ieczysty  ̂ kapitał,^Tod którego 
procent w arsz. Tow . dobr. w yp łacać będzie coro­
cznie zarzędowi Tow.jjosad rolnych.

2.000 rb. na Pogotowie ratunkowe w  W ar­
szawie.

13.000 rb Tow . d o b r.jw yp łac ić jjm a  , osobom 
pryw am ym

Reszta kapitału, jakajze^sprzedażyggnierucho 
mości Nr. T541 cozostanie, stanowić ma k?.pit?i w ie ­
czysty, od którego procenty w arsz. Tow. dobr. prze­
znaczać będzie na wspomaganie w zorow ego pro 
wadzenia ubogich^uczniów ji ((studentów średnich i 
wyższych Szkól rządowych Łlub pryw atnych w 
W arszaw ie, wyznania rzym .-katolickiego, polsriego 
pochodzenia z pierwszeństwem  dla członków ro ­
dziny Borzęckich, przeznaczając nie mniej [niż 150 
rb. i nie w ięcej niż 200 rb. na jednego ucznia lub 
studenta rocznie.

¥ ® S § « g P S I 8 8 f ,

(Od koriapondmfóio wlamyeh i Agmcyi Pe 
tersburshie}).

W ojna w łosko-turocka.
Rzym  (AP). G iolitti w yjechał do majątku 

na czas feryi wielkanocnych i pow róci za dzie­
sięć dni. Podczas nieobecności prem iera nie 
są spodziewane zm iany w  przebiegu w o jn y  co 
do rozszerzenia sferyjjdziałalności.

Petersburg (Wł.). W edługjpogłosek, osią­
gnięte zostało porozumienie pomiędzy mocar­
stwam i w spraw ie porządku zwrócenia się do 
T u rcyi z zapytaniem  ojjw aruukach pokoju. W  
Ciągu dni najbliższych m ocarstw a jednocześnie 
zwrócą się do T u rcyi z zapytaniem  pow yż­
szym.

Z Turcyi.
Saloniki (AP), Pom iędzy oficeram i zało­

gi fortyfikacyi Karuburun, z komitetu „Jedn ość
i Postęp* a należącym i do porozum ienia libe­
ralnego, wynikło) starcie] na ’  gruncie w alki w y ­
borczej, a m ianowicie na gruncie żądania opo- 
zycyi zm odyfikowania pozostałych list. Dzie­
sięciu opozycyonistówjj aresztowano i wykluczo­
no z armii.

K o n sta rty n o p o l (AP). Przybucie tutaj
am basadora G iersa spodziewane jest w wielkim 
tygodniu.

W y jaz i Czarykowa.
K onstantynopol (AP). B y ły  am basador

C iaryk o w  na parostatku „K ró lo w a O lga* w y ­
jechał do Odesy. N a przystań : odprowadzili 
go: przedstaw iciel suitana, w szyscy ministrowie, 
przedstawiciele państw a, urzędnicy am basady 
rosyjskiej’ i konsulatu w całkowitym  skiadzse 
i przedstawiciele kolonii rosyjskiej.

Subskrypcya narodow a.
Rzym  (AP). Pod protektoratem  Giolittie- 

go utworzony został zaaprobow any nrzez króla 
komitet centralny subskrypcyi narodow ej na 
potrzeby aw iacyi w ojennej. Prezydentem  ho­
norowym  komitetu jest minister finansów, p re ­
zesem wicem inister spraw  zagranicznych.

Z Persyl.
Tabrys (AP). Sytuacya  na ardebilskiej 

granicy rosyjsk iej jest nader niepokojąca W  
Teheranie uwolniono kilkudziesięciu wodzów 
szaebseweńskieb, którzy zostali przed dwoma 
laty aresztowani przez Jcfrema. Ludność okrę­
gu nieustannie zw raca się do konsula rosyi • 
skiego z prośbam i o obronę życia i majątku 
przed szachszeweńskim i rozbójnikami.

Umowa francusko-hiszpańska.
Paryż (AP). Do agen cyi H avasa  donoszą z 

T angeru, że umowa w  spraw ie protektoratu, 
podpisana 17  m arca w Fezie w ogóinych zary­
sach analogiczna jest z umową zaw artą w 
B ardo, a dotyczącą protektoratu nad Tunisem . 
N ow a um owa przyznaje pewr.e p raw a H isz­
panii.

W ypraw a kap itana Scotta
lifełbourna (AP). Porucznik Y en n eł, któ­

ry  przyjechał tu na statku „T e rra  N uova" z N o ­
wej Z elandyi przywiózł inform acye o pracach 
ekspedycyi kapitana Sęotta do d. 7 październi­
ka 1 9 1 1  r. D w a oddziały ^ekspedycyi, jeden 
pod kierownictwem  Scotta, a drugi— poruczni­
ka Kęinpela znajdują się w drodze do bieguna 
południowego. „T e rra  N uova* pow róci w listo­
padzie w południowe strony arktyczne.

S trs jk  cisśll.
Chicago ( AP). s tra jk u je  tu 1 5  tysięcy 

cieśli.

S tra jk  w ą g lo w y

Londyn (AP). „T im es1’ donosi, że w L i- 
verpoolu obaw iają  w początku lata now ych 
przeszkód d!a regularnego kursow ania statków.

Londyn (AP). „T im es" w artykule w stę­
pnym stwierdza, że nie należy spodziew ać się 
pow rolu do p ra cy  we wszystkich m iejscow o­
ściach. Je st  nadzieja, że po .W ielkiejnpcy strajk 
ustanie zupełnie, lecz przejdzie jeszcze wiele 
czasu, nim A n glia  przem ysłowa napraw i skutki 
przeżytego kryzysu.

Plany TurDy5.
Petersburg (Wł.). „W ieczór. W rcm ," p o ­

daje plan zaatakow ania R o sy i rzekomo opra- 
J cow any przez turecki sztab generalny. Arm ia 

turecka ma przekroczyć granicę ro sy jską  około 
A raratu , korzystając z braku fo rty fik ac ji w 
tych okolicach i zagarnąć Eryw an, poczem je ­
dna kolumna w ojska tureckiego skieruje się do 
A łeksandropoła —  druga do u jścia rzeki Ą.ks- 
tafy, dopływu K u ry. Posiad ając A leksandio- 
pol i rozlokow aw szy w ojska nad A kstafą, prze­
rw aw szy  kom unikacyę pom iędzykrajein Zakau 
kaskim  a R c s y ą — turcy spodziew ają się zmusić 
głodem do poddania się twierdzę K a rs.

Spraw a Kurłow a i Kuiabki-
P etersburg (AP). P ierw szy departament 

R a d y  Państw a po zaznajom ieniu się ze spraw ą
p ociągn ięcia  do od p ow ied zia ln ości krym in aln ej: 
KurTowe, W icrig in a , K a la b k i i S p iryd o w ieza , 
oskarżon ych  o p rzestęp stw a służbow e— uch w alił

zażądać w yjaśnień od wyżej wspom nianych 
osób.

Petersburg (Wł.). S p ra w a  K urlow a, Ku- 
Jabki i innych była rozw ażana w I-szym  de­
partam encie R a d y  Państw a w obecności Szcze- 
gJow itow a i Zołotariew a. O dczytano tnemorya! 
sen . Tru,siewicza, oskarżający K urłow a, Ku- 
łabkę, Spiridow icza i W ierigtna oraz potępia­
ją cy  cały system at ochrony.

Trusiew icz zarzucał oskarżonym  bezczyn­
ność i nadużycie władzy.

D yskutow ano nad ew entualnością oskar­
żenia K u rłow a i innych jak o  przestępców p o ­
litycznych, którzy wpuścili do teatru czynnego 
terorystę. Odrzuciwszy jednak takie oskarżenie 
— uchwalono pociągnąć do odpowiedzialność1 
za przestępstw a służbowe. Odrzucono również 
wniosek przekazania sp raw y sądow i w ojen ­
nemu.

Od oskarżonych zażądano złożenia w y­
jaśn ień  w ciągu dwóch tygodni.

O skarżenia sform ułow ane przez senatora 
Trusiew icza uzupełniono punktem o niepraw- 
r.em w ydatkow aniu funduszów ochrony przez 
K urłow a, W ieriginu i Kułabkę.

W  .K lubie działaczy społecznych“•
P etersburg  (Wł.). W obec w yników  w ybo­

rów  w petersburskim  „K lubie działaczy społecz­
nych* —  październikowcy występują z klubu 
i zam ierzają założyć w łasną in sty tu cję  O po­
krew nym  program ie.

Spraw a kanału w ołżskc-dońskfsgo
P etersburg  (Wł.). Skarb  nie będzie budo­

wał kanału pomiędzy W ołgą i Donem, nie bę­
dzie również, subw eneyonow ai budowy— pozo­
staw iając spraw ę kanału całkowicie in ieyatyw ie 
pryw atnej.

W yjaśnienie Kasso.
P etersburg (Wł,). Minister ośw iaty  w yia-

śnił, że okólnik jego  w spraw ie w ykładów  do­
centów w uniwersytetach nie dotyczy w ykła­
dów specyalnych, które nie są  konkurencyjny­
mi względem w ykładów  profesorskich.

Dymisya Lyźina.
P etersburg (Wł.). Łyżin , b. sędzia śledczy, 

obecnie członek izby sądow ej, znany z procesu 
D asznakcutiuna", podał się do dym isyi. Dymi- 

syę przyjęto. Na jego  miejsce m ianowano Rid- 
mana, wiceprezesa sądu okręgow ego w W il­
nie.

Zgon Fiłoscfow ej
Petersburg (W!.). Na trumnę Fiłosofow o- 

wej złożono masę wieńców, pomiędzy niemi 
wieńce od polskich stow arzyszeń kobiecych.

Petersburg  (Wł.). Pow stał projekt założe­
nia jad łodajn i dla dzieci imienia Fiłosofow cj 
przy jednej ze szkół w gubernii ufimskiej.

P etersburg  (WL). „R o ss ija "  w ystąpiła z 
nekrologiem  Fiłosofow ej, nazyw ając zmarłą 
działaczkę najlepszą kobietą rosyjską, najgod­
niejszą córką narodu, która pracą sw ą przyczy­
niła się do kulturalnego rozwoju kraju.

Spraw y Furyszkiew icza-
P etsrsburg  (Wł.). Sen at pozostawił bez 

skutku skargę Furyszkiew icza na uchwałę be- 
sarabsP.iego zgrom adzenia szlacheckiego, w yłą­
czającą go ze sw ego grona. ,■

Petersburg (Wł.). P urysik iew icz  w ysłał 
do m inistra spraw iedliw ości telegram , dom aga­
jąc się przyśpieszenia rozw ażania spraw y re- 
dąktora „G ro z y ", pociągniętego przez Purysz- 
kiewicza do odpowiedzialności sądow ej za osz­
czerstw o w druku. W  razie dalszej zwłoki, Pu- 
ryszkiew icz grozi, iż użyje „w łasnych  środków " 
przeciwko oszcz.ercy.

Nowb kradzieże-
Patorsburg (Wł.). W obec w ykrycia  olbrzy­

miej kradzieży m ateryałów  w warsztatach adini- 
ralicyi, aresztowano ekspedytora Iw anow a i kup­
ca Sliozberga,

Spraw a żydów  pomocn- adw . przysięgłych-
Petersburg (Wł.). K w estya  stosow ania 

w y j; śnienia senatu w spraw ie żydów pomocni­
ków adwokatów przysięgłych będzie wkrótce 
rc-zważana na naradzie w m inisterstwie spra­
wiedliwości.

Spraw a Hermogena.
Petersburg (Wł.). Podobno dzięki stara­

niom R asputina ep, H erm ogenow i w  czasie 
św iąt W ielkanocaych udzielone będzie pozwo­
lenie na podróż do Krym u w celu wytłóm c-
czenia się ze sw ego postępow ania.

P rojek t Czełyszewa.
Petersburg (WL). M inisterstwo handlu po 

rozpatrzeniu projektu posła Czełyszewa w sp ra ­
w ie zm onopolizowania handlu zbożem, uznało 
projekt ten za n iew ykonalny.

W yrok w  spraw ie  „D asznakculiuna11.
Petersburg (AP). W  spraw ie „D asznakcu­

tiuna" skazano: M anasjam ą na 6 lat robót ciężkich, 
lekarza O gandżoniaoa, G ajerjan ca i M uradow s na 
4 lata  tejże kary. N a zesłanie skrzano 26 
osób, na zamknięcie w twierdzy na czas od 3  
m iesięcy do 2 ła t— 2 1  osób, do rot aresztanc- 
kich 1 ,  przyczcm ostatni i 1 2  skazanych na 
twierdzę zostali zwolnieni wobec zaliczenia w :ą 
zienia prew encyjnego. Uniewinniono 94 osoby*

Strajk-
Petersburg (Wł.). S tra jk  w leńskich k o ­

palniach złota trw a w  dalszym  ciągu. R o b o tn i­
cy  uchylają się od obrachunków z adm inistra­
c ją  kopalni, która w ytacza do robotników contr- 
powództwa cywilne.

Strajku jący  nadesk.łi do posła B iełousow a 
depeszę, prosząc o wzięcie udziału w rokow a­
niach z przedstawicielem T ow arzystw a kopalni 
leńskich. B iełousow  w ysłał do robotników te­
legram  uspakajający. Z e  strony adm inistracji 
w rokowaniach weźmie udział gubernator K nia- 
ziew, znajdujący się obecnie w Petersburgu.

Fóine.
Rzym (AP). S e sy a  senatu została prze­

rw an a nn czas nieokreślony.
Petersburg (Wł.). Syn o d  zabronił w ystę­

pow ania przed nim w spraw ach rozwodow ych 
oftłbom należącym  dc adw okatury przysięgłej.

Petersburg (Wł.) „B irżew . W iedom “ za­
przeczają pogłoskom  o powołaniu episkopa 
Ilerm ogena do ponownego zasiadania w  S y ­
nodzie.

P etersburg  (W ł.i. R ew izya  w instytucie 
technologicznym stwierdziła n iepraw ny udział 
o rgan izac ji studenckich w przyznawaniu sty- 
r-er.dyówj oraz W ępfjjw ce korzystanie prjrcg 
niektórych profesorów  z mieszkań w7 gmachu

giełda Petersburska.
Dnia 20 m arca 11912?.

94.85
46.32

instytutu.

W eksle terminowe na Londyn 3 na to  f. st.
„ czeki za ic  f. st.
„ r.a B erlin  3 rr. za 100 ra. .
„ Czeki za 100 m ar...................  —.—
„ na Paryż 3 m. z» 100 fr. . 37-59
„ Czeki za 100 fr. . . —.—

Dyskonto giełdow e . . . .  —.—
4°L Państwowa renta . . .  o t  Ę
5%  Pożyczka 1905 r. 103"li
5*//0 Pożyczka 1908 t- toy7!,
4!/nW„ Pożyczka ZOC5 7. . . ioobi
51 a Pożyczka loco r. 103F1J J
41/a°l0 Pożyczka 1909 r. . . . ioo1/!
4%  L isty  z uzi. Szlaćh Banku . 9 os/« oD lł
41/2°/0 L isty  zast. Szłach  Banku Ziem . 9 ir/t

.  . . .  9r  b
4°/0 Św iadectw a w łościańskie . 92—92M1
4 W  .  943l * - 96»li
5Ą/ ow iadectw a włościańskie. . 93ĘS—iood,
5%  Pożyczka prere. 1864 r. . . 451K2

„ „ 1866 r  . 356
50/,, Obi. prem. Szlach. Banku . ... 333
3',’a0/- L isty  Zast. Szlach. Banku Ziem . 8 5 'h
4V«o/0 Obi lg. Petersb. M. Kred. T  a. 89-B--90
5%  O blig. K ijow sk  M. K red. T-wa. 90
4 W / a .  ,  ,  .  • 85--8S
5°,o Oblig. M oskiewsk K red. T-a. . i o t —10 1
4V ,%  .  .  .  92—93
5C o Oblig. Odesk. Kred. T-a . 92* <—ę-Bii
•lVs% .  B e  ar. T aur. B . Ziem . 9| 71, —86‘ l,
4ł/2'J/0 „ W ileńsk. Ban. Ziem . 8 6 —86*1»
4-/ec/0 .  Dońsk. . . . 84* 4—8 sl/2
4-’ /s,/0 K ijow sk Banku Ziem  86;U—?-i
4 Va% M ożkiewsk. „ . . 873/a—S81 /a
41Ia°/0 Niz.-Samar. „ . . 8Ś7/*—865/,
41/8°'0 Połtaw sk. „ . . 8 5 T —86‘ ł,
41/s% Tułsk. „ 88-88*P
4n8°.b Charkow sk. . ,  Sęh*—861,
41/i°''o L isty  Zast. Chers Banku Ziem . 8 5 'i8—865Jg 
A kcye  r-go T  \  Ż e g l po Dnieprze. —

.  2-go . . .  .
A k cy e  T  a Kaukaz i M eikury. —
AkCye Rosyjsk . T -a  Żegl. Han dl. Czarn. —

„ R a s. T -a  transport, i asekur —
„ T -a  Ubezpieczeń „R osya* . —
„ Mosk -Kazańskiej kolei . 526—529
„ Mosk K. W orones kolei 95°—>53
„ Mosk. W lnd.-Rybińsk . i85ł/s—i86 '/a
s Poł.-W schod. kolei . . 267’ ! ,—268: s
„ Półn. Doniecka . . 2 1 5 —217
„ Azowako-Dońsk. . . 6 1 1  - 6 18
„ W ołsko-Kam sk. b. . . 10 Z7—1020
„ R osyjsk . dla Handlu Zew n. . 4 1 1 ’ ! ,—412 ’ 2

A kcye Ros. A zyal. . . . 2 8 7 -2 9 0
r Ros. Handl. Przem ysł. 36 7—368

A k cye  Petersb. Międzynar. K o m trc  5 i§ ’ l ,—5 i6 ’ ls 
„ Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 548—544
„ Fetersb. Pryw atn.-Kora. afigUi—366'P
„ Banku Zjednoczonego. 30D—301
„ Kijow sk. P ryw . banku handl. —
„ Be‘sarabsko TauryCk. . . 635—640
„ W ileńsk Ziem sk. Banku . 579
„ Dońsk. Banku Ziem sk. . C07—612

AkCye Kij. Banku Ziem skiego . 702
,  M oskitw sk. „ . . 790
„ N iżegor.-Sam ar. „ . . 675—680
„ Połtawsk. . 562—567
„ Petersb Tulsk . „ . 4 3 °—435
„ Charkowsk. r . . 434—439
.  Bakińsk. T-a Naftow. . . 496 —498
„ Kaspijsk  T -w a . . . 16 15 —1625
„ Naft. i Handl. T -a  Mantasz.Ji Ko. —
„ Naft. T-a B r. Nobel. . . 10900—10950

U d 2iB y  Tow . Naft. B r. N o b e l. . —
A k cye  B nańsk . Kopalni W ęgla  . —

„ Briańsk. Fabr. Szyn . .3 18 6 —187
„ Nafi T -w a Hartman . . 293—295
„ Koiomieńsk. Fabryki . . 229 '!,—231
„ Fabr. M alcewsk. ., —
, Petersbursk. Metalurg. . 228—235
„ Nikopol-Mariupoisk. . . 208—209
„ Putiłowsk. . ‘ . . 15 6 'l j—157*1*

. „ R osyjsk . B ałt Fabryk i. . —
„ Ros. Fab r łokomot. (B u e ) . 2 13 —2 15
„ T-a O dlew n i stali „Scrm cw o* 140—150
„ Fab f. W ag. Feniks, "  . . —J
„ T-a „rsv ;gatic l*  . . .  —
„ Dońsk-Jnrjewsk. Metf.i. T -a. 306—307
„ R os. kop, złet. , . 2 0 1—203
„ Leńsk. T ow . kop. zł. . . 3730—3750

Usposobienie z waloram i państwowym i c h w ie j­
ne; z papieram i dywidendowym i mocne i dosyć o-
ży wionę.

I  tóMaiąj chwili
Fkazcnta uczniów polskich.

LWÓW (Wł.). Starostw o w Stry ju  skazało 
4 uczniów gimnazyum polskiego na 6 godzinny 
areszt, a 10 -ciu — na grzyw ny, za m anifestacje
przeciwko teatrow i niemieckiemu.

W ybór posła.
Żydaczew  (W!.). N a posła do sejmu w y­

brano tu ukraińca księdza Nizankow sk:ego
większością 90 głosów .

Złożenie m andatu.
S try j (Wł.). Minister Dulęba złoży* tu 

sw ój mandat sejm ow y.

Proces in tendentów .
W arszaw a (Wł.). W czoraj ogłoszono w y­

rok w spraw ie w arszaw skich intendentów. R o z­
p raw y trw ały  miesiąc. 2 5  oskarżonych uniewin­
niono, 6 cłu skazano n a kary pieniężne od 200 
do 800 rb. Technika Adam owicza skazano na 
w ydalenie ze służby i zapłacenie 10 ,000  rb., 
uznając, iż przyjm ow anie przezeń datków miało 
m iejsce bez uchybienia obowiązkom.

Polityka p ruska wzgląd im polaków
Berlin (Wł.). „Post* w  znamiennym ar­

tykule wnioskuje z oświadczenia m inistra Schor- 
lemera, że ustaw a parcelacyjna nie będzie z ło­
żona sejm owi pruskiemu po świętach, gdyż 
rząd stanowczo zerw a! z polityką antypolską. 
Zdaniem  „Post* dalszym i objaw am i now ego 
kursu są: zsniechanie w yw łaszczenia, p o jed n aw ­
cze usposobienie naczelnego prezesa W ielkiego 
K sięstw a, oraz w yraźne wskazów ki kanclerza, 
że rząd musi liczyć się z głosam i polskim i w 
parlam encie Rzeszy.

„P o s :"  zapow iada wielką dyskusyę w 
spraw ie polskiej w  parlam encie w celu zupeł­
nego w yjaśn ienia sy tu a c ji.

K sią łą  W siil w  Paryżu.
Paryż (Wł.), O negdaj po południu przy­

jechał tu następca tronu angielskiego. P ra sa  
wita bardzo sym patycznie miodegu księcia 
W alii.

S tra jk  górników.
Londyn (Wł.). O statnio zaw iesiło pracę 

wobec braku w ęgla  kilkanaście większych fa ­
bryk 01 az trzy rafinerye cukru.

W  IToughtonie strajkujący górm cy napa­
dli na giukch teatru oraz znisrezyli kilka skle­
pów. M iało m iejsce starcie tłumu z poiicyą.

£Lot L endyn—Paryż.
Paryż (Wł.). Lotn ik  anglik Ham el, odle­

ciaw szy na m onoplanie z pasażerem  rano z 
Londynu, przybył pom yślnie do P aryża o 6-tej
wieczorem.

Burza
ZakO pailfi (W ł.), W iatr halny poczynił

v,ielk ie spustoszen ia . D rogi zaw alor.e są  w y ­
wróconemu przez v ucher drzewami. Kom uni- 
kacya  telefoniczna z Kuźnicam i przerwana.
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Ostatnie wiadomości.

0 sąd  nad S tarinskim . „N. W  Tagbiati*'
donosi, iż za ta rg  między Lr. SkaT tlU m  a S ta ­
sińskim  zakończy! s ę  j okojowo oświadczeniem, 
itó re  złożył Stap ńslti. Mianowicie s.kundanci 
jego  oświadczyli do protokółu, ie  Stapiński 
słow a, któremi hr Skarbek uczuł się obrażony, 
wypow iedział w chwilowent rozdrażnieniu i nie 
chciał r ierui obraz Y- ani hr. Skarbka, ani partyi 
narodc .ro-demokratycznej. N a tem sfera  ta n a  
razie się zakończyła W  piątek K oło Polskie 
zebrało się w m yśl żądania nar.-densokratów, 
ale ponieważ afera h on o ro w i S tap ;ńskiego nie 
była jeszcze wów czas zakończona, prreto posie­
dzenie s ę  nie odbyło. Narodowi demokraci 
ośw iadczają, iż przywiązują w azę do tego, aby 
stwierdzić, że wniosku o zwołanie osobnego 
posiedzenia K o la  Polskiego dla spraw  S ta s iń ­
skiego nic uczynił hr. Skarbek, lecz p. Za- 
m< rski.

S t f c j k  W ąylarzy. Giód począł się wci­
skać do dom ów w ęglarzy angielskich, ponieważ 
kasy  strajkow e są już puste. Depesza londyń­
ska zazna za rozgoryczenie w ęglarzy na zarzą­
dy związków. Powszechnie zarzucają im gó r­
nicy złe kierowanie strajkiem  i „Gnatyzm  so- 
cyalistyczn y". Układy delegatów związkowych 
z delegatami właścicieli kopalni wciąż jeszcze 
trw aja, a chodzi w  nich o oznaczenie cj fry 
płacy minimalnej. Z go d a  dotychczas nie na­
stąpiła, a tymczasem strajk sam przez się po­
czął w ygasać, odkąd wojsko otoczyło górników , 
chcących pracow ać, skuteczną opieką. Depesza 
donosi, że w okręgu W arw ick i w zagłębiu 
Lanark  wrócono do pracy. Wszędzie, nawet 
w socyalistycznej W alii, łam istrajków już jest 
więcej, niż strajkow ców .

W ygasanie strajku w A rg lii oddziaływa 
kojąco na górników  kontynentalnych. W e F ra n ­
cy! węglarze zupełnie zaniechali m yśli o strajku. 
W  B e !g :i odrzucono ogrom ną większością gło- 
só r  projekt poparcia dem onstracyjnym  stra j­
kiem nowych żądań robotniczych W  Niem­
czech już tylko gdzieniegdzie na Śląsku stra j­
kują węglarze. Natomiast w czeskich i mo­
rawskich zagłębiach niesnaski jeszcz trw ają.

Zniszczone balony w łoskie. „C orriere 
d Italia" donosi z Trypolisu : D w a balony ster- 
nicze włoskie, które rzucały bomby do obozu 
tureckiego, zostały przez turkćw  postrzelone 
i spadły, załoga 7ostała zabita, oba balony zo­
stały zupełnie znistczonę, Początkowo rzucanie 
bomb szl o dobrze i jeden oficer turecki został 
2ahity, później jednak, gdy balony nieco się 
zniżyły, udało się turkora postrzelić je  i zni­
szczyć.

Żydzi za Katarzyny II,
Ostatnie zebranie miesięczne członków 

W ileńskiego T -w a  Przyjaciół Nauk było liczniej 
sze niż zwykle z powodu zapowiedzianego ko­
munikatu baw iącego w W ilnie członka korespon­
denta T -w a  i znanego historyka epoki poro 
zbiorowej p. H enryka Mościckiego. Jakoż po 
wyczerpaniu spraw  natury gospodarczej p. Mo 
ścieki przedstawił zebranym  rezultat sw ych po­
szukiwań o „ Żydach polskich pod berłem cesa­
rzowej K atarzyn y 11“ .

A ż do chwili pierwszego rozbioru Rzplitej 
granice P.osyi były zamknięte przed im igracyą 
żydowską. W praw dzie przyjeżdżali do R osyi 
kupcy żydzi, atoli masowo nigdy się tam nie 
osiedlali. Prośba burmistrza amsterdamskiego, 
M kołaja W ilzena, o otwarciu dla żydów granic 
monarchii rosyjskiej, została przez Piotra I od­
rzucona. Elżbieta P iotrów na w ukazie z r. 17 4 2  
nakazała z „ całego państw a" sw ego wszystkich 
żydów obojga płci, w szelkiego stanu i d osto­
jeństw a z całym ich majątkiem niezwłocznie w y ­
dalić za granicę i w przyszłości .p od  żadnym 
pozorem" nie wpuszczać. Zrob iła  w yjątek dla 
przyjm ujących obrządek grecki, pozwalając na 
przebywanie, lecz jednocześnie zakazując ich 
za granicę wypuszczać. Postanowienie Elżbiety 
za wierdziła w r 17 6 2  K atarzyna If.

P ierw szy podział Rzplitej przyniósł R o sy i 
kilkadziesiąt tysięcy poddanych w yznania moj- 
żeszowego, którym „plakat" cesarzowej z w rze­
śnia 17 7 2  r., ogłoszony do mieszkańców nowo- 
nabytej dzielnicy, gw arantow ał korzystanie z 
daw nej wolności polskiej Żydzi białoruscy zo­
stali przypisani do kahałów i opodatkowani po 
1 rb. od głow y. Jednocześnie polecono guber­
natorom nadesłać wielkorządcy nowej prowin- 
Cyi, Czernyszewowi, daue o żydach. Otrzym a­
ny w r. 17 7 5  raport gubernatora tnobylewskie- 
go, KTchowskiego, charakteryzuj i żydów, jako 
naród trz. ź.hy, lecz leniw y, oszukujący, ospały, 
przesądny, niechlujny, pleniący się .tam , gdzie 
rząd jest słaby i niedbały o w ym iar spraw iedli­
wości*. Żydzi— według niego— żyją z oszustwa 
i pracy włościan, po zaciągnięciu pożyczek roz­
myślnie bankrutują, wszelkimi sposobami sk ła­
niają obyw ateli do zadłużenia s ę u nich. M r- 
jąc  dozwolone sprzedaw anie wszelkich trunków, 
w rękach swoich m ają wszystkie karczmy, trun­
ki rozwożą, używ ając wszelkich sposobów  do 
„zniszczenia w łościan*. Za wszystko biorą ce­
ny potrójne, dodając do wódki zioła, aby tym 
sposobem łacniej doprowadzić włościan do u- 
traty przytomności, a potem ich obedrzeć. Kn- 
chowskij liczył ich w tyta czasie w sw ojej gu- 
bernii na 15 .9 3 5  mężczyzn i 16 ,689  kobiet. 
Pomimo to żydzi otrzym ali pewne ulgi w roku 
17 7 9  za Czernyszew a Lecz następca jego,

Passe k, już zabronił iin dzierżawić karczm y i 
gorzelnie w majątkach szlacheckich i zmuszał 
do przenoszenia s ;ę ze wsi do miast. W  roku 
17 8 5  przesłali do cesarzow ej skargę na zarzą­
dzenia Fasseka, jak  konfiskow anie bez odszko­
dow ania dom ów żydowskich i t d, Atoh za 
kaz pędzenia wódki, w\ rób piwa i miodu trwał 
nadal i jedynie pozwolono im na dzierżawienie 
karczem i gorzelni szlacheckich, tudzież zniesio­
no przymus mieszkania w miastach. K a ta rz y ­
na II w  . 790 r. zakazała sprow adzania z Pol­
ski ksiąg żydowskich. Po drugim podziale n a­
dano nowe przcp’ sy, żydów dotyczące, podno­
szące w dw ójnasób podatki, czyniące poważne 
ulgi i pozostawiające im swobodę pomnażania 
sw ych dochodów.

W  czasie pow stania Kościuszkow skiego 
żydzi z małymi wyjątkam i stali po stronie ro- 
syan, oddając wojskom cesarzowej nieocenione 
usługi. Jednak ukaz z roku 17 9 5  nakazai ich 
wpisać do ksiąg miejskich miast gubernta^ych , 
uzależnił żydów od m agistratów, zmusza) do 
przesiedlania s ;ę do miast powiatowych, „ażeby 
nie tułali się na szkodę społeczeństw a", lecz 
handlem i rzemiosłami „przynosili zysk sobie i 
pożytek społeczeństw u", odebraw szy jednocze­
śnie kabałom praw o pełnienia funkcyi sądow ni­
czych i innych poza sprawam i obrzędowemi 
W  ostatnim roku sw ego życia cesarzow a nało­
żyła na nich wzamian za odbyw anie służby 
wojskowej 500 rb. podatku od osoby. Podatek 
podwTójny od g łow y został też utrzym any.

Kom unikat p. M ościckiego oparty został 
przeważnie na źródłach rosyjskich.
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(Z pism i od korespondentów).

— Stan zasiew ów  Z  powiatu czerkaskiego 
donoszą, że posiew y oziminy przetrw ały zimę do 
brze. Kun w yszła z pod śniegu tak samo piękna, 
jak  była na jesieni, Zw łaszcza dotyczy to późnych 
zasiew ów . W obec tak wczesnej, jak  tegoroczna, 
wiosny powstaje tylko obawa, czy nie zdarzą się 
jeszcze jakie silniejsze przymrozki, które mogą w 
patę dttr zniszczyć piękne posiewy, jak  to już było 
w  m arcu r. z.

Kronika ziemska Kijow ski gubernialny 
zarząd ziemski zw rócił sję do powiatowych zarzą­
dów ziemskich z prośbą o nadsyłanie do oddziału 
agronomicznego zarzą-iu ziemskiego próbek w ło ś­
ciańskich nasion zbóz jarych, Ja to w  celu zbadania 
tych nasion na siacyi nasiennej przy kijowskimjsyn- 
dykacie rolniczym.

Kijow skie ziemstwo gubernialne urządza w  
roku bieżącym  krótkoterm inowe kursy psz :zelar- 
stwa w  trzech m iejscowościach guberni): w e wai 
Mosznacn pow. czerkaskiego od dn. 5 kwietnia do 
dn. 5 maja, w Skw irze od dn. 5 Bzerwca do dn. 18 
czerwca, we V'si W arowiczĆ puw. radom yst iego— 
od dn. 20 czerw ca do dn. 5 lipca. Z a  słuchanie 
w ykładów  na kursach żadna opinia pobierana nie 
będzie.

— Zw iązkow y sklep wspóblzielczy. W  K a­
mieńcu Pod. przestał istnieć sklep wspóldz elczy, 
na polskich folw arkach założony przez „związek 
narodu ros.".

— N iezwykły wypadek. Donoszą do „Ludu 
Bożego" z Kornizy zasH wskiego pow. o ta! iem 
zdarzeniu: — Kilka lat tt mu pewien włościanin z 
Kornicy w yjrchH  na zarobki do A m eryki Z  po 
Czątku pisał do swojej żony i pozostałych córeczek, 
ale potem żadnego znaku życia o sobie nie dawał. 
A ż oto niedawno w rócił, nie uprzedzając nikogo o 
swoim  przyjeździe. W yjechał obdarty i brudny, a 
przyjechał wprost panem.

W  mieszkaniu $ wojem nie zastał żony, tylko 
— dzieci. W ięc nic nie mówiąc, kim jest, poprosił 
o mleko, dziewczynka, jak  chciał, mleko ugotowa­
ła. W łościanin mleko w yp ił i zapłacił za nie złotą 
to c:o rublówką, których miał jeszcze w  sakiewce 
wiele. I położył się spać.

Niedługo potem nadeszła matka. Dowiedziaw­
szy się o nieznajomym, żc miał w iele pieniędzy, 
zdecydow ała się go załrć. I dokonała tego. Za 
m ordowała własnego męża.

B iU e ty  o k ó l n e .

Od dnia 15  kwietnia r. b. na kolejach rosyj 
.skicli zostaną wprowadzone cieszące się takiem 
wielkiem  powodzeniem za granicą bilety okólne.

Bilet taki, w edług ogłoszonych już przepisów, 
będzie się składał z książeczki z kuponami, ułożo­
nej zgodnie z marszrutą, zatwierdzoną 1 ogłoszoną 
w zbiorze taryf. M arszruty mogą być zamknięte 
(powrót do tn.ejsca wyjazdu), lub też niezamknięte 
(koniec podróży w  innej m iejscowości, niż począ­
tek), przyczem  obejmują tarze przejazdy statkami 
morskimi iub rzecznymi.

B ilety okólne do pociągów pośpiesznych 
sprzedają się tylko do 1 ej i 2 ej klasy. W  innych 
pociągach mają być również bilety okólne 3-ej 
klasy.
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Rynki zbożowe. Na rynkach zbożowych na 
szego kia|u -w Ciągu ubiegłego tygoonia w  dalszym 
ciągu panowała cisza; sprzedaw cy i nabyw cy za­
chowują się wyczekująco, o tratizakcyach nie s ły ­
chać i ceny zdradzają tendencyę zniżkową.

Niejaki popyt na pszenicę zaznaczył się jedy 
nie ze stior.y m łynów m iejscowych, które płaciły 
za ozimą na stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
około 1 rb. 18 — 1 rb. 20 k op , z dostawą do ruty 
nów k jow skich 1 rb. 20 — 1 rb. 28 kop.; były to 
jednak drobne tranzakeye. W ysokie gatunki p sie  
nicy jarej na zasiew po 1 rb. 15 -  1 ib . 18 kop.

Z  żytem usposobienie słaoc, zapoirzebewanie 
minimalne tylko ze strony m łynów, ceny zniżkowe; 
folwarcznego żyta w  zaofiarowaniu niema wcale, 
w łościańskie na stacyach kolei Południowo Zacho­
dnich około 85 kop.

Z  owsem  również nieco słabiej, tranzakcyi 
r.ie zawierano; nominalnie na stacyach ow ies fo l­
warczny do 90 kop , w łościański do 84 kop., w  Ki 
jow ie 90 95 kop.; najlep-zy owies na zasiew'
95 kop. — 1 rb. i wyżej, lecz w  zaofiarowaniu bar­
dzo go mało. _____________ _

Stosunkowo mocno jedynie z jęczmieniem 
którego zaDasy już są na wyczerpaniu; ceny fol- 
wnreznago jęczm ienia pastewnego utrzymują się na

stacyach kolei Południowo Zachodnich na pozio 
mie 95 — 96 k op , w łościańskiego 85 — 94 kop 
Żądania jęczm ienia brow arnego zmniejszone i Ceny 
nieco niższe.

Z  prosem usposobienie stałe, ceny 95 — 98 
kop. na stacyach.

Z grocham i bezczynnie, o tranzakcyacb nie 
słychać, ceny znacznie spadły, jedynie tylko bobik 
koński żądano po 95 — 98 kop.

Stosunkowo lepiej ze zbożami w  gub kur- 
skiej i na linii Moskiewsko K ijow sko W oroneskiej, 
gdzie kupowano dla gubernii północnych, pszenicę 
płacono po r rb. 30 kop., żyto do 95 kop., ow ies 
do 87 kop.

W  okolicach południowych i na stacyach ko­
lei elizawetgradzkiej z jęczmieniem  mocno, ceny 
96 — 9) kop.; pszenica 1 rb 20 — 1 rb. 22 kop., z 
żytem — słabo, 84 — 87 kop.

Z e  zbożem przyszłego urodzaju spokojnie i 
maioczynne; n ib yw có w  praw ie niema, sprzedaw cy 
również bardzo powściągliw i; zawierano niewielkie 
tranzakfćye na pszenicę, po cenach, jak ie  będą w  
chw ili dostawy.

Z  grochami przyszłym i zniżkowo pod w p ły ­
wem osłabienia z towarem  gotowym ; w  ostatnich 
dniach za przyszły rychlik  zielony dawano do 1 rb. 
28 kop., lecz były  drobne tranzakeye i po rb. to 
kop.; ceny grochów  pastewnych dotąd nieokreślone

Z  koniczyną nader małoczynne Na w yw óz 
dają obecnie znacznie niższe ceny; pomimo to to­
war pierwszego gatunku notowano do u  rb.; go r­
sze źle oczyszczone gatunki znaetnie taniej. Zapa 
sy lepszego towaru praw ie w yczerpane.

Z  loałą koniczyną usposobienie ospałe, ztpa 
sv na wyczerpaniu, nominalna cena około 15 rb. 
Urodzaj żółtej koniczyny na W ołyniu już prawie 
zlikwidowany; ceny dochodziły do 10  rb Z  tymotką 
małoczynne; w zaofiarowaniu lepszego towaru z 
pierw szych rąk niema, składy nasion sprzed iją po 
T3 r l\  pud i w yżej. W obec nader s abego jako 
setowo w r. z. urodzaju lucerny francuskiej, nie 
które większe firm y nasienne zmuszone były  ko 
rzystać przeważnie z lucerny pochodzenia francu 
skiego; obecnie lucerna sprowadzana notowana jest 
po 1 3 —14 rb. pud, m iejscowego pochodzenia po 
9 10 rb Z  w yką nieco słabiej; chociaż cena lo
waru pierwszego gatunku dochodzi do 1 rb. 30 k.

Z  siemieniem Iniatiem i konopnem spokojnie
1 małoczynne; na stacyach kolei Południowo-Zacho 
dnich ceny pozostają na dawnym poziomie, Z  ole 
jami roślinnymi bezczynnie. Olej słonecznikowy na 
beczułki 4 rb. 80 kop. -4 rb, 90 kop. pud, kono­
pny 5 rb. 75- 5 rb. 85 kop. za pud, lniany 5 rb. 
85 kop.—5 rb. 05 kop Z  makuchami słabiej, w o ­
bec zmniejszonego zapotrzebowania na w ywóz; 
lniane frauko Kijów  1 rb. 8 —12 kop., konopne 74B —- 
61 kop.; rzepakowe 6 7 -7 0  kop. pud.

Na rynku mącznym ospale. Z ap asy  mąki w 
młynach dość znaczne i niektóre z nich zaczęły 
zmniejszać produkcyę, niektóre zaś, jak  naprz. naj 
większy w  kraju m łyn L. Brodskiego, zupełnie 
przestały pracow ać do czasu nowej kampanii: W
Kijowie mąka pszenna w  niewielkich tranzakcyacb: 
3 zera ro rub 30 —50 kop. za w orek 5 pudowy; 2 
zera - 9 rb. 80 kop.— 10 rb. 10 kop., 1 zero 9 rub. 
40 kop.—55 kop., odpowiednio notowano pozostałe 
gatunki; Mąka żytnia 1 gatunku 7 rb. 2 0 —50 kop.,
2 gatunku 7 rb .—7 rb. 20 kop,, intendentka 6 rb. 
5 0 —80 kop . razowa 4 rb. 65 -8 0  kop za w orek 5 
pudowy. Z  otrębami spokojnie, pszenne grube w 
K ijow ie 68—71 kop., drobne 6 7 - 6 }  k o p , żytnie 70

-73 kop.; na stacyach kolei Południowo Zachod­
nich pszenne grube 67 -70  kop., drobne 6 t —66 kop., 
żytnie 68—7 1 hop

I
t t ]  , r 5 K W IA T O W A

NOWOSC; W o d a  k o lo i is k a
Cena I :b . delikatny i przyjem ny zapach ł )

O T R Z Y M A N A  u N IW IŃ SK IEG O  K R E S Z C .Z A T Y K .

U SU N IĘCIE P R Z Y C Z Y N ,
wywGłuJącyeii zatwardzenie, używa-i 

nieia Cascarinn Lepriues

Jedn ą lub dwie pigułki w ieczorem  przed snem. Praw idłow e działanie. 
Doskonały środek rot .valniający, zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611 i

Św iąteczna Żywych kwiatów
duży w ybór doniczkowych i ciętych kwiatów 

W m agazynie W ielka Żytom ierska róg
kwiatów *7 ■ ■ ■  CS w s >  <«  W ielkiej W łodzi miersk

G E N Y  D O S T Ę P K E .  1 66

Dziś duła 21-go marca 
=  O T W A R C I E
i-go w Pol-Zachodn. kraju Handlu mięsem

i  M m l i i  i i
I B c s a r a ł i k a ,  d o m  P o l o w a  N i  E.

(Naprzeciw Hali Targow ych).
Najlepsze w  Kijo.me predukty mięsne: Cielęcina i prosięta kurskie. 

Indyk', gęsi i kury. Pułarriy fran cu sk a  i ruskie. Jarząbki, cietrzewie, 
szynki białccerkiew skie. Najrozmaitsze jarzyny, masło, tw aróg i śmietana

w najlepszym  gatunku.

B M T  Ceny przystępne, * ^ g  ,U
W iY L i .t .A Z Y n lt  ę A B K Y C Z N Y M  ‘ j w m i i i ł i A  0 2

Kijowskiego Mechanicznego WyrobuO B U W I A

W

O NIPO I I

33
K R ESZCZA TY K 4 i t wprost Fundu- 

klejowskiej.
Ccdzlennia napływ ają do sprzeda­
ży najnow sze faseny  obaw ia po ^  

cenach fabrycznych drą 
M a p o z o s t a ł e  zaś od se.zo- 
na obuwie naznaczony d u ż y  
r a b a ł .  1416

Damskie czarne zagraniczne i w ła-
i kolorow a S U l l U f c U u l l j f  snego wyrobu

przy kupnie nia mniej V-i tuzina sp rz e d a ż n o
c*c cenie hurtownej.

Sprzedajem y w yittkow o św ieży 10 12  roku towar
D a m s k i e  ż a k i e t y ,  s a k i ,  c z a p k i  ir>9b. s z y d e ł k i e m

n a j n o w s z y c h  f a s e n ó w  
O k r y c i a  d a m s k i e ,  paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 
tylko w m agazynie c z e s k o  -  r o s y j s k i e j  m A c S '» n i o z n e , j  

f a b r y k i  w y r o b ó w  s z y d e ł k o w y c h

H a  f i n d r l e  w.-wssjtaks K 10.
U praszam y zw racać uwogę na ittyld m zg a iyn n . 686

;,a rw o 2o rxęd n »  
m  f r a n c u s k a  m artt& t

Bp-elJujwana w k ra ju  
DL-t crętSnotćt fcirto na e!al

Kresze, z-u tyk 10.
Poleca przvchylnei uwadze 

\V. P.

N O W E nie

Wino Podensac
D S  Nr 28 -  85 kop. 

Delikatnością junak u zupełnie 
przypomina najlepsze stare 
francuskie wina. Przyjm ują 
się obstalunki na wędzenie 
szynek. Kreszczatyk Nr 10.

I

-EVJ
-B f l

'im
Fabryka i preparat,  chemiczn mydeł 

‘ "  w  Kijow ie 
Dorohoż. 65F,?i*AłbertjZeidla wKŁowi'

P O LE C A

Mydła tualetowe “ 4 °
wodnictwa, od/tiaezają się delikat­

nym i nrzyjem nym  zapachem .

Mydło do bielizny gatunku bez
domieszek, 30^—50^ oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych.

Mydlany proszek żyxiu i oszczęd­
ny przy wygotow yw aniu, praniu bie­
lizny i firanek, przy ntyetu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho 

■ dzi do ogólnego użytku.

„M ydło zielone" & 5 S M 5 T
nicznyćh a także jako środek do tę­
pienia pasożytów  na drzew ach ow o­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny V 7 S a -
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
co do gatunku bez w spółzaw odni 

ctwa

Farbka do bielizny
kach, nie rozpuszczająca się w  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą r i s ć  w s z ę d z i e .

JUotory-rswery
reperuję starannie, składam  nowe 
z angielskich części. M a n o m e t r y ,  
t e r m o m e t r y ,  elektr. dzwonki i tn. 

W Zakładzie Mechanicznym

t t ,  Ł .  T K A C Z E N K O  1 Babi­
ków  B ulw . i Kreszczat 58/2. 1606
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B IU RO  r j  r y - f W T  J I W t i J T T  E G Z Y S T U JĄ C E  
TEC H N IC Z N E  i W J / z l Ż  Y-Y O l V L  „d  1900 roitu
ktćre w ykonyw a M n m m * 9 b w dworach g # _  
w  m ieście i na ( B ł C y  I  j pałacach

n s l i z a c y ę  i w o d o c i ą g i *
ryczne, ogr.ew anie  centralne, drenaż i t. p roboty hydrauliczne. 
Zasta ło  roz-tzerzone i przeniesione z ulicy W iejskiej Nr 19  na u li­
cę K A L IX 5 T A  ?£& IS  (przy Marszałkowskiej). Telefonu Nr 46-02

W a r s z a w ie .  1447

$£8838$888883838888888 8888838S88888

S k ł a d  m a s s y i ł ,  n a r z ę d z i  r o l n i f i z j y c h ,  n a w o z ó w  
s z ł u c z n j y s h  S t a n i s ł a w a  T a r g o ń s k i e g o  v/ Buszyncs
posiadając znaczny zapas najnowszych i najw ięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis ­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. A dres dla listów: R a c h n y ,  S t a -  
n i * f a w  T a r g o ń s k i ,  a d n a d  m a u z y n .  Dla depesz Targoński Rachny. 153

M a g a zy n  E le g a n c k ie g o  O b u w ia

„ W . B n r k
K re s z c z a ty k  37

N a nadchodzący sezon zaopatrzony w wielki w ybór damskiego.
męskiego i dziecinnego obuwia najnowszych fasonów. 

Szczególną uwagę zw racam y na terminowe wykonanie obstalunków

Na na d ch o d zą ca  Św ięta  o ttejm , duży w ybór
Wyrobów aluminiowych 

i naczyń gospodarskich.
Naczynia czysto niklowe, aluminiowe, em a­
liowane, porcelanowe i kryształowe. Sam o­
w ary, maszynki do kaw y, noże, w idelce,' łyż­
ki, żelazka, maszynki do wyrabiania ciasta, 
maszynki do lodów i wyżym aczki. Butelki
„T erm os".
F r o r e z r c a  1 0 - H 75

Na Święta Wielkanocne otrzymano wielki wybór
r ó ż ,  a z a l i i ,  k o n w a l i i ,  b z ó w ,  t u l i -  
p a n ó w , l i l i i ,  r o t fo i łe n d r n c t ó w , b u l 
r fe n e ż ó w , a l p e j s k i c h  fio O k ó w , 
h y a c y n z ó w .  Duży w ybór gcłowyoit 
żatdinterek. Obstalunki przyjm ują się 
zawczasu .......

Msgitzyn
b la tó w Parma Mikołijows^a

Ur Ą obok 
lii T  Scating - 

TelefonRingu.
12 - 1 0 . ' 7 ‘ ł

l e p s z y c h  s z y n e le  i k ie t b a o  w łasnego wyrobu 
jak  w  sklepie

i
P r o r e i i s a  AA 30 ró g  W .-W iodzim iertBkiej.

Na Śwista Wieikanocne W I Ń !  i W Ó D ^ K
otrzymano duży transport 

najlepszych rosyjsku li i zagranicznych lityn jak  również w irlk i wybór 
tov/»rów s p ę t ż y w o z y c h  i d e l ik a t e s ó w ; .  94)

Browemu dziecku najłatw*. jest 
zachować

• drow y żołądek, żywiąc go mączką
,A LP !N A <

i skł. apt.
Sprzed, się w  apt 

4-46

lak Gsroe?ni@
'ak  i w  tym roku Cukiernia ,,W|i3s r -  
q u i s e “  (róg Broreznej i ^Yłodzt- 
mięrsRiej) od 23 do 26 m arca będzie 
sprzed, cukierki w  bardzo ozdobnych 
jajkach, nie’podncsząć w caie ceny za 
tekowe. L*o tortów od 2 rubli do­
daje się premiom. Przyjm uje się 
zamówienia na Daby, mazurki, torty 
i t. p______________ ‘ 37ą

fania Kuchnia"Koła Ksbiof
założona w  celu, by ludzie, nie mają 
cy czasu na prowadzenie kuchni 
n  domu, m ogli m ieć zdrowe jed ze­
nie na m aśle po  cenie kosztu. W y 
daje obiady po 28 k. Funduklejow- 
ska Nr 26 m. 1 w  dziedzińcu. 1475

Platynę kupuję. W arszaw a, .(.7 ul. 
1 W spólna, mieszk. it .  1407

Poszuk. posady przy gospod-
mam św iadectwo o ukończeniu szko­
ły rolniczej i 18 lat praktyki, chlub­
ie św iadectw a i rekom endacye. Po 

sadę m ogę objąć zaraz, m Mińkow- 
ce podoi, gr-b. E. Fu ller________ 1583

A R T  IS A  tf ‘
Lecz­

nicza
sól

E K! S.
Najlepszy środek na katary płuc 
1 dróg oddechowych (zaziębienia i 
i influencę). Sprzedaż*; w Jurotacie. 
Kupując należ}' zw racać uwagę na 
narkę „A ttisa i", 1508

N a u c z y c i e l k a  , ^ $ ' 2
żń *otnośCią teorttyczną jtjzyków, po- 
rzukttjc miejsca. Może zarządzać 
domem. A dr : M -Żytom ierska 7 m. 2.

1656
    «!    -----

K i e  a i a p o m i n t a j c i c ,
że najnowszy zapach

PERFUM i m il  .MOtó.
otrzymano w  wielkim  wy 
borze w  Petersb, AuletfcrŁ 
skł. Kreszczatyk 43. 1529

Zgubiony dam ski złoty  zegarok
i  cyfram i w  .sobotę wieczór. Z n a­
lazca proszony jest o dostarczenie, 
Olgińska 3 m. 2 za znaczuc w yna­
grodzenie. rń94

Remont motocykl., 
row erów , wynajem  
i nauka F. Janicki, 
Kreszczatyk Nś ą8, 
w  podwórzu. 17 10

a a  na P Lldy  1 s8żme. Wę
1 / l Z E w O  êP' ^at- Cement, 
. alabaster, wojłok i roz-
tnait. bud. R u ry  kanaliz. kupujcie w' 
nowym składzie, Funduklejow 12/1

53M

„Biuira pracy,,R̂ bKrat;\fffi
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśl. 
i wszelką służbę domową. Wspói- 
mieszkanie dla szukających pracy 
młodych katoliczek o. n. .Shreoui- 
sko św . Jadwigi*. Troicki zaułek 
5 m. 9. 584

f  8 i  0 B  n  i
gub. wołyńska. 

Prenum eratę i ogłoszenia do „Dzien­
nika K ijow skiego" przyjm uje k.się 
gartra L . R e t^ e n a a tte jn a , oraz

sprzedaż detaliczna. 26C

Stara Darnica
Okazyjnie sprzed, w illa. Żylańska 
5 1 m. 7 F  3

Poszukują 17 3 1

u m e b l o w a n e j  o  p o l o j u  z jarskim  
obiadem. M ichałowska 6 ni. 10.

Patrzsbny n a ty ch m ia st ekonom
do postęp, gospodarstwa, a także 
ps-;czsetae>7 posiadający świade
ctwa. O ferty nadsyłać uocz. W ieł 
kie D ederkały gub. woł. Zarząd nta 
jąt. „O bory". 1 ;n6

Rozkład jazdy pociągów.
Od 15-go października 1911 r.

Ma kol. Potudn. - Zaohodniohi

Nr 1 Kuryer I F U  kl. Odesa, Eli 
zawetgrad, Kiszynióv/ — odchodzi 
o godz. g w., przychodzio godz 9 n .  
33 z rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl. 
Odesa, Brześć, Białystok, Warszawa, 
Grajewo, Humań, Nowosielicc — od­
chodzi o godz. 9 m 35 z rana, przy 
chodzi o godz. 8 ra 39 wiecz

Nr 5. Osobcwy I, U i Uf kl. Ode 
sa, NewosieliCe, Humań — odchodzi 
o godzinie 1 w nocy, przychodzi 
o godz 6 m 15  z rana.

Nr 7. Osobowy l, B i Iii kl. Ode 
sa, Wołoczyska, Wiedeń — odchodzi 
o g. q m 35 wieczorem, przycho 
dzi o jf 8 m. 48 z rana.

Nr 9. Kuryer I i II kl. Koziatyn, 
Brześć Warszawa, Kalisz, Wiedeń— 
odchodzi o g. 7 m 35 wieczorem, 
przycho lzi o godz. 10 m. 37 z rana

Ńr 19/6. Osobowy 1, II i III kl. Mi­
kołajów, Elizawet^rad, Znamenka, 
Fastów — odchodzi o g 4 m. 40 pp , 
przychodzi o godz. 12  m. 55 z rana.

Nr 17/4. Pocztowy I, II i III kl. 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o godz. 1 1  m. 35 wieczo­
rem, przychodzi o godz. 7 m 46 
z rana.

Nr 39. Osobowy I, II i III kl.
Równe, Radziwiłłów, Wiedeń — od­
chodzi o godz. 7 na 50 wieczorem* 
przychodzi o g 10 na. 32 z rana.

Nr zr Kuryer I, II i III ki. Bar
ny, Wilno, Petersburg odeh. o g. y 
«i. 35 zrana, przychodzi o godz, y 
na. ai wieczorem.

Nr 5. Osobowy I, II i III kl
Sarny, Kowel, Warszawa, Wiedeń, 
Berlin — odchodzi o godz. n  m. 55 
w nocy, przychodzi o g. 7 m. 35 z 
rana.

Nr 3. Pocztowy I, II i III kl
Warszawa, Sarny, Kowel, Iwangród 
Granica, “Wiedeń — odchodzi o g 
2 na. 35 po poł., przychodzi o godz 
4 m. 37 po poł.

Nr 13. Osobowy I, II i III kl. 
Koziatyn, Brześć, Białystok, Graje 
wo — odchodzi o godz. 1 3  m. 35 w 
nocy, przychodzi o g 6 m. 27 z ran*.

Nr 3 1 2 . Csobcwy I, II i III kl. 
Rostów nad Donem, Sewastopol, Mi­
kołajów, Ekaterynosław, Znomenką, 
Fastów—odchodzi o g. 8 m. 20 z ra­
na, przychodzi o godz. 6 m. ro w.

Nr 15/10. Osobowy I, II i III kl. 
do Białej Cerkw; odchodzi o godz. 
10 m. 30 z rana, przychodzi, o godz. 
10 m. 17 z rana.

Towarowy poip. IV kl. Sąrny, K o ­
wel — odenodzi o godz. to m. 35  
wieczorem, przychodzi o godz. 9 nu. 
53 z rana

R edaktor odpowiedzialny D ru k a rn i Polska w  Kijowie, ulica Kreszczatyk Nz 38 W ydaw cy:


